
Budowlani z różnych stron kraju odpowiadają 

na apel budowniczych Warszawy

Obniżką kosztów własnych
szybszym tempem robót i lepszą jakością

załogi budowlane pragną uczcić 
-łecie Polski LudowejX

WARSZAWA (PAP)
Na apel budowniczych Warszawy, wzywający do obni­

żenia kosztów' własnych i polepszania jakości robót na bu­
dowach, odpowiadają liczne załogi budowlane z różnych 
stron kraju. Dla uczczenia X-lec.ia Polski Ludowej posta­
nawiają one wzmóc oszczędność materiałów, lepiej gospo­
darować funduszami płac, oddawać obiekty bez usterek 
i przyspieszyć tempo budowania.
ZAŁOGI BUDOWLANE DOL­
NEGO ŚLĄSKA ZAOSZCZĘ­
DZĄ POWAŻNE ILOŚCI MA­

TERIAŁÓW
Na Dolnym Śląsku jedna z 

pierwszych na apel budowni­
czych odpowiedziała załoga

Premier Gzou EiHai
spotkał się 
z prezydentem
Ho Szi-minem

Jak podaje Agencja No­
wych Chin, premier Państwo 
v .i Rauy Administracyjnej i 
minister spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu 
dowej, Czou En-lai powrócił 
6 bm. do Pekinu. W drodze 
powrotnej z konferencji ge­
newskiej premier Czou En- 
lai, jak wiadomo, przeprowa­
dził rozmowy z premierem In 
dii Nehru i premierem Bur- 
my U Nu. Ponadto premier 
Czou En-lai spotkał się na 
granicy Chin i Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej z
prezydentem Ho Szi-minem i ’ mieszkaniowe, socjalne i prze 
przeprowadził z nim rozmo- niySjowe w województwie kra 

kowskim podjęło długookre­
sowe zobowiązania dla uczczę 
nia X-lecia Polski Ludowej.

Załogi budujące nowe o- 
biektv mieszkaniowe i socjal-

wy.

Soliści Opery im. St. Mo­
niuszki:
Barbara Kostrzewska 

Józef Prząda 
Marian Woźniczko
na czele zespołu, który 

weźmie udział

W Wielkim 
Koncercie

,,Głosu Wielkopolskiego"
i

Rejonowej Zbiornicy Złomu 
przy współpracy „Artosu"

z okazji zakończenia 
konkursu

,,Zbieramy złom na budowę 
szkół",

który odbędzie się w Ostro­
wie, 10 bm. o godz. 20

w sali Domu Kultury 
Kolejarza.

Udział m. In. biorą rów­
nież poznańscy satyrycy:

Julian Mikołajczak
Wojciech Tyblewski 

rysownik — satyryk 

Henryk Derwich
Zapowiadają:

Władysław Ciesielski 
Zygmunt Jaski

Dalsze szczegóły wkrótce.
Przedsprzedaż, biletów 

i odbywa się (również na 11- 
. sty zakładów pracy) w ,,Or­

bisie" w Ostrowie przy ul
i Świerczewskiego nr 10.

Fragmenty referatu
wygłoszonego 

przez członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR 

Zenona Nowaka 
na liFlenumKomi etuCen- 
łralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
podajemy na str. 2, 3 i 4
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Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego Wrocław.

Zebrani na wielkim wiecu
robotnicy postanowili w bież, 
roku obniżyć koszty własne o 
5 proc., a ponadto zaoszczę­
dzić 15 ton cementu. Wiele 
załóg ZBM zobowiązało się 
szeroko stosować przodujące 
radzieckie metody pracy — 
Skitiewa oraz Szyszymirowa 
i Zawiałowa.

Na apel budowniczych War 
szawy odpowiedzieli również 
robotnicy Wrocławskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego nr 1. Postano­
wili oni m. in. do końca bież, 
roku zaoszczędzić blisko 84 
tony cementu, 6 tysięcy kilo­
gramów gwoździ, przeszło 75 
tysięcy sztuk cegieł, 46 ton 
stali zbrojeniowej i wiele in­
nych cennych materiałów' bu 
riowlanych.

OSZCZĘDNOŚCI I SZYBSZE 
TEMPO ROBÓT — TREŚCIĄ 
ZOBOWIĄZAŃ BUDOWLA­

NYCH WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO 

Już 40 załóg budowlanych 
wznoszących nowe obiekty

ne w Zakopanem, Nowym Są 
czu, Krynicy i Tymbarku ja­
ko najbliższy cel wytknęły 
sobie obniżenie kosztów włas­
nych budowy. Mają one za­
oszczędzić do końca bież, ro- BERLIN (PAP)

Przed czterema laty, dnia 
6 lipca 1950 roku, w Zgorzel­
cu podpisany został układ 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną o 
wytyczeniu ustalonej i istnie 
jącej granicy polsko-nieiniec 
kiej na Odrze i Nysie. W 
czwartą rocznicę zawarcia te­
go układu prasa niemiecka 
zamieściła artykuły poświę­
cone temu wydarzeniu.

„Taegliche Rundschau'* w 
artykule pióra Aenne Kunder 
mann pt. „Wieczna przyjaźń" 
stwierdza: wyzwolenie naro­
du polskiego spod jarzma o- 
kupacji hitlerowskiej i wy­
zwolenie narodu niemieckie- 

.... go spod panowania faszystów 
w^Zwtazta RaX*Jium w celu |»«««» położyło podwaliny 
zajmowenia .i, robo.., wyw.a- j»d nowe, ęrzyjazne i poko-

Amerykańscy

dyplomacE-szpiedzy
iigdaleni
z granic
Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Organy władzy radzieckiej li- 

stalby, że zastępca attache woj* 
akowego USA podpułkownik H. 
Felchlin i zastępca attache lot­
niczego USA major W. Mckin-

dowczą, uprawiając w ten spo­
sób działalność nie dającą się 
pogodzić z ich stanowiskiem dy­
plomatycznym. Wobec powyższe­
go ppłk. Felchlin i major Mckin- 
ney uznani zostali za „personae 
non gratae" (tj. za niepożąda­
nych cudzoziemców), i Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR zwróciło się do ambasady 
USA w Moskwie z żądaniem, by 
opuścili oni natychmiast granice 
Związku Radzieckiego.

Według informacji ambasady 
USA. ppłk. Felchlin opuści nie­
zwłocznie terytorium ZSRR, zaś 
major Mckinney, który przeby­
wa obecnie na urlopie, nie po­
wróci już do Związku Radziec­
kiego.

ku blisko 340 tysięcy cegieł, 
90 ton cementu i znaczne ilo­
ści drewna.
CENNE POSTANOWIENIA 

BUDOWLANYCH 
SZCZECINA

Apel budowniczych Warsza 
wy znalazł żywy oddźwięk 
wśród załóg Zjednoczenia Bu 
downictwa Miejskiego w 
Szczecinie. Na specjalnie zor­
ganizowanej masówce praco­
wnicy ZBM w licznych wypo­
wiedziach wyrażali uznanie 
dla inicjatywy warszawskich 
budowniczych. Za ich przy­
kładem postanowili dla u- 
czczenia X-lecia Polski Ludo­
wej podnieść wydajność pra­
cy, ściśle przestrzegać har­
monogramów robót, doprowa­
dzić plany dzienne do każde­
go stanowiska roboczego.

Min. Mołotow
przyjął delegację
hinduskich działaczy 
społecznych

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Dnia 5 lipca br. minister spraw 

zagranicznych ZSRR W. M. iYIo- 
lotow przyjął delegację hindu­
skich działaczy społecznych, któ­
rzy uczestniczyli w pracach mię 
dzynarodowej konferencji na 
rzecz osłabienia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Konferencja ta obradowała ostat 
nio w Sztokholmie.

Delegacja przybyła do Mo­
skwy na zaproszenie Radzieckie­
go Komitetu Obrony Pokoju i 
Wszechzwiązkowego Towarzy­
stwa Łączności Kulturalnej.

W cąnrtą rorzn rę aodpisania układu w Zgorzelcu
Granica na Odrze i Nysie 

- granicą pokoju i przyjaźni

jowe współżycie obu naro­
dów.

Dziennik zaznacza, że sto­
sunki między Polską a NRD 
zacieśniają się coraz bardziej 
w dziedzinie politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej.

Mimo szowinistycznej kam­
panii imperialistów amery­
kańskich i ich niemieckich 
pachołków — miliony Niem­
ców również w Niemczech za­
chodnich zdają sobie sprawę 
z doniosłego znaczenia gra­
nicy na Odrze i Nysie, wi­
dząc w niej wkład w sprawę 
pokoju w Europie.

Naród polski — czytamy w 1 ju — Pragę.

tąiiwwM DłlSKCIDLfElft

pierwsi w naszym województwie rozpoczęli Żniwa
■ Dziesięciolecia mieszkańcy gromady SIEEOSŁAW, 

zrzeszeni w spółdzielni produkcyjnej Lusówko (pow. 
Poznań). Sprzyjająca pogoda i lekka gleba lej okolicy 
przyczyniły się do przyspieszenia dojrzewania żyta. Na 
innych, cięższych ziemiach, gdzie zboża są wyższe i bar­
dziej gęste, a kłosy pełniejsze — żniwa rozpoczną się 
w dniach najbliższych.

Na zdjęciu — pierwszy hektar żyta skoszonego w dniu 
5 bm. Zbierają: Paulina Urbańska, Józefa Laskowska 
i Maria Mielcarek.

Natychmiast usunrć braki!
- za kilka dni będzie za późno

TA ni gotowości do tegorocznej akcji żniwno-omłotowej
17minęły. Meldunki z terenu mówią jednak, że jesz­

cze niejedno trzeba naprawić!
BRAKI DUŻE I MAŁE

IV ie wszystkie ośrodki ma. 
t ’ szynowe ukończyły re­

monty na czas. I tak, źle pra­
cuje POM we Lwówku. W 
dniu 2 lipca miał on jeszcze 
do remontu 2 niłocarnie. Nie 
wyremontował także wszyst­
kich maszyn chłopskich GOM 
w Miedzichowie. Bardzo wol­
no posuwają się remonty w 
POM w Tarnów.e Podgór­
nym, gdzie do dnia dzisiejsze 
go nie naprawiono dwóch mo 
torów przesłanych przez GOM 
Granowo w 1953 r. W GOM-ic 
Granowo nie będzie można 
użyć do młócenia zboża mlo- 
carni z braku... maleńkiej o- 
prawki do walu bębna. Mimo 
upływu dwóch lat Zakłady 
Naprawcze w Kościanie nie 
wyremontowały lokomobiłi 
przesłanej przez gospodar­
stwo Ptaszki w powiecie no-
wotomyskim.

GOTOWI DO 2NIW
UOM w Separówku zakoń 
1 czył w terminie przy­

gotowania do żniw i omłotów. 
Wyremontował maszyny, roz­
pracował plany akcji żniwno. 
omłotowej na poszczególne 
brygady oraz spółdzielnie pro 
dukcyjne i zawarł umowy ze 
spółdzielniami. W roku bieżą­
cym POM w Opalenicy prze­
prowadzi koszenie zbóż i pod- 
orywki na znacznie większym 
obszarze, niż wynoszą ustalo­
ne limity.

Podobnie zakończył już 
przygotowania do tegorocznej 
akcji GOM w Grodzisku i

zakończeniu artykułu — któ­
ry w bieżącym roku obchodzi 
X-lecie swego wyzwolenia z 
jarzma faszyzmu może być 
pewien, że pokój miłujące 
niemieckie masy robotnicze 
nie dopuszczą nigdy więcej do 
lego, by przyjazne stosunki 
nawiązane między obu naro­
dami miały kiedykolwiek ulec 
zerwaniu.

Dziennik „Neues Deutsch- 
land" szeroko omawia zacieś­
niającą się coraz bardziej 
współpracę na niwie gospo­
darczej, politycznej i kultural 
nej między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową a NRD.

Polscy związkowcy
wyjechali na wczasy

do Karlevych Varćw
W A RSZA W A (PAP)
W dniu 5 bm. wyjechała z 

Warszawy do Czechosłowacji 
pierwsza w tegorocznym se­
zonie letnim 36-osobowa gru­
pa polskich związkowców, któ 
rzy na podstawie międzyna­
rodowej wymiany wczasowej 
przebywać będą na wypo­
czynku leczniczym, w świato­
wej sławy uzdrowisku — Kar- 
lovych Varach. W czasie swe 
go pobytu w Czechosłowacji 
zwiedzą oni także stolicę kra-

wiele Innych ośrodków ma­
szynowych, które zgodnie z 
harmonogramem robót polo- 
wych, rozprowadzają obecnie 
maszyny do poszczególnych 
gromad.

PRZEJAWY NIEDBAL­
STWA

MU PGR Grąblew’0 brak czę-
’’ ści wymiennych do ma­
szyn i w wypadku awarii 
trzeba będzie co najmniej kil­

Wszystkie niedociągnięcia i usterki powinny być jak 
najszybciej usunięte. Pamiętajmy, że terminowy sprzęt 
zbóż, przeprowadzony sumiennie i bez strat, zapewni 
lepsze wyżywienie kraju, przyczyni się do dalszego roz­
woju hodowli, stanowić będzie ważny krok naprzód na 
drodze do podniesienia na wyższy poziom całej gospo­
darki narodowej!

A jak jest z pomocą sąstetkką?
(^dy zapytać sekretarza, czy innych pracowników Pre­

zydium Gminnej Rady Narodowej w Opalenicy 
o plany pomocy sąsiedzkiej, słyszy się tylko same po­
myślne wieści.

— ... Wszystko opracowane, skontrolowane — odpo­
wiadają jednomyślnie. —Chłopi są zawiadomieni kto im 
udzieli pomocy sąsiedzkiej. Każdy z pracowników 
gminnej rady opiekuje się wyznaczoną gromadą dla 
czuwania nad właściwym rozpracowaniem pomocy są­
siedzkiej.

Na poparcie swych słów pracownicy Gminnej Rady 
pokazują wykazy, na których figurują nazwiska 63 chło­
pów wytypowanych do korzystania z pomocy sąsiedz­
kiej, a obok nazwiska wyznaczonych do udzielania tej 
pomocy.

Sołtys z gromady Wojnowice, w gminie Opalenica, 
również twierdzi, że uczyniono wszystko co należy, że 
chłopi z jego okręgu wytypowani do korzystania z po­
mocy sąsiedzkiej, są poinformowani kto im pomoże 
przy żniwach. Dziwne tylko, że sołtys podaje już o po­
łowę mniej nazwisk gospodarzy wyznaczonych do 
udzielania pomocy niż zestawienia w gminie...

A w rzeczywistości? Wbrew zapewnieniom pracowni­
ków z GRN i sołtysa z Wojnowic plany pomocy sąsiedz­
kiej w gminie Opalenica rozpracowano tylko na pa­
pierze.

Jak wynika z rozmów przeprowadzonych w groma­
dzie Wojnowice, małorolni chłopi wytypowani do ko­
rzystania z pomocy sąsiedzkiej zupełnie nie orientują 
się w dobrodziejstwach ustawy o pomocy sąsiedzkiej 
i liczą na pomoc bogaczy, za odrobek...

źle pracuje i referat rolnictwa w Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej we Lwówku, gdzie — mimo upły­
wu ustalonych terminów — nie rozpracowano jeszcze 
planu pomocy sąsiedzkiej. Zbyt opieszale opracowuje 
się też plany pomocy sąsiedzkiej w gminie Oborniki- 
Pół-noc.

A PRZECIEŻ UCHWAŁA KC PZPR I RADY MINI­
STRÓW STWIERDZAŁA WYRAŹNIE, ŻE DO -DNIA 
5 BM. GROMADZKIE PLANY POMOCY SĄSIEDZKIEJ 
WINNY BYĆ SKONTROLOWANE I ZATWIERDZONE 
PRZEZ PREZYDIA GMINNYCH RAD NARODOWYCH 
I PODANE DO WIADOMOŚCI ZAINTERESOWANYCH 
CHŁOPÓW.

A nasiona?
powiat nowotomyski potrzebuje pilnie dużej ilości 

nasion na poplony, a mianowicie ok. 40 000 kg nasion 
łubinu gorzkiego, 10 000 kg seradeli, 4000 kg końskiego 
zębu,' 2000 kg słonecznika, 500 kg wyki, 1500 kg gor­
czycy, 500 kg rzepy.

Tymczasem Biuro Wojewódzkie Centrali Nasiennej 
przy ulicy Mickiewicza w Poznaniu dostarczyło dotych­
czas do PZGS-u w Nowym Tomyślu zaledwie 10 ton 
nasion łubinu i tonę nasion seradeli, a więc zaledwie 
część zamówionych nasion na poplony, co budzi po­
ważne zaniepokojenie w tym powiecie.

Brak nasion na poplony także w gminie Podzamcze, 
powiat Kępno, oraz w powiecie Oborniki.

• WSZYSTKO TO WSKAZUJE, ŻE PRZYGOTOWANIA 
DO ŻNIW W NASZYM WOJEWÓDZTWIE NIE WSZĘ­
DZIE PRZEPROWADZONO NALEŻYCIE. WSZYSTKIE 
BRAKI POWINNY BYĆ JAK NAJSZYBCIEJ USUNIĘ­
TE! DOBRZE PRZEPROWADZONE ŻNIWA, TO WIĘ­
CEJ ZBOŻA DLA CHŁOPA, WIĘCEJ CHLEBA DLA 
LUDNOŚCI WSI!

ka godzin tracić na przyjazd 
mechanika. O niedbalstwie ze 
strony kierownictwa spół­
dzielni w Granowie mówi 
fakt, że do dnia kontroli nie 
zdezynfekowano magazynów 
zbożowych w Kubaczynie i 
Granowie.

KĘPNO: BRAK CZĘŚCI DO 
MŁOCARŃ

I lobrze przygotowano do
* akcji żniwno-omłotowej 

maszyny w PGR Lubczyna 
oraz w spółdzielniach produk 
cyjnych Teklinów, Skakaw- 
ska i Wyszanów, pow. kępiń­
ski. PGR Lubczyna wyremon 
towało 3 kosiarai, 2 żniwiar­
ki, 2 snopowiązałki, 3 grabiar 
ki, 5 kompletów pługów trak­
torowych i 6 konnych. Nie 
naprawiono jednak jeszcze 
mlocarni, do której brak czę­
ści zamiennych. Zjednoczenie 
PGR Ostrów pomimo kilka­
krotnych interwencji nadal 
ich nie dostarcza.

Chłopi gminy Podzamcze są 
przygotowani do żniw. 'Mają 
już naprawione wszystkie ma 
szyny potrzebne do akcji 
żn.wno - omłotowej. Nad
sprawnym przeprowadzeniem 
żniw Czuwać będą powołane 
w tym celu komisje gromadz­
kie.

Miejscowy GOM wyremon­
tował m. in. 3 żniwiarki, sno. 
powiązałkę, kosiarki itp. GOM 
ten zawarł też szereg umów 
z chłopami na prace żniwno* 
omłotowe.

Józef Janicki 
korespondent „Głosu**

OBORNIKI: BRAK OGU­
MIENIA DLA KILKU TRAK 

TORÓW
YY niektórych PGR-ach po_ 

wiatu obornickiego brak
ogumienia do przyczep trak, 
torowych i traktorów! Brak 
także części zamiennych do 
żniwiarek oraz snopowiąza- 
łek, brak akumulatorów do 
ciągników.

PZGS w Obornikach roz­
prowadził 7760 kg sznurka 
snopowiązałkowego oraz 150 
płacht żniwnych. PZGS za­
opatrzony jest dobrze w pali­
wo i smary.

Jan Ziemecki 
korespondent „Głosu**



Bieżące zadania w zakresie podniesienia rolnictwa
w szczególności likwidacji odłogów 

oraz zagospodarowania łąk i pastwisk
" Referat czhonka Biura Politycznego KCPZPR Zenona Nowaka, 

wygłoszony na II Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
(Fragmenty)

11 Zjazd wysunął jako naczelne zadanie 
wydatne podniesienie w ciągu naj- 

bliżych lat stopy życiowej ludzi pracy w 
mieście i na wsi. Zjazd wskazał z całą mo­
cą, że bez pomyślnego rozwiązania sprawy 
szybszego rozwoju rolnictwa, zwiększenia 
produkcji roślinnej i hodowlanej nie może 
być mowy o zapewnieniu wzrostu dobro­
bytu narodu. (

* Nakreślony przez Zjazd program działa­
nia nie tylko spotkał się ze zrozumieniem 
i gorącym poparciem ze strony społeczeń­
stwa, lecz staje się coraz bardziej wytyczną 
pracy olbrzymiej większości robotników, 
chłopów pracujących, inteligencji.

Na wsi po IX Plenum KC, a szczególnie po 
II Zjeździe, nastąpiło poważne ożywienie 
polityczne i produkcyjne. Chłopi pracujący 
odpowiadają na uchwały partii i rządu 
wzmożeniem wysiłków w walce o wyższe 
plony i lepsze wyniki hodowli.

Co zrobiliśmy dla realizacji wytycznych 
II Zjazdu w ubiegłym półroczu? W jakiej 
mierze wysiłki nasze odpowiadają nakreś­
lonym przez Zjazd zadaniom?

Uczyniliśmy krok naprzód w dziedzinie 
wzmożenia pomocy produkcyjnej dla wsi. 
Nasz przemysł dostarczył wsi znacznie wię­
cej maszyn rolniczych.

POM-y otrzymały w pierwszych 5 mie­
siącach br. prawie dwa razy więcej ma­
szyn rolniczych produkcji krajowej niż w 
tym samym okresie roku ubiegłego, — w 
tym o połowę więcej „Ursusów**, ponad dwa 
razy więcej bron talerzowych, ponad trzy 
razy więcej sadzarek do ziemniaków.

«. Założyliśmy 91 nowych GOM i 103 sta­
łych. punktów gromadzkich, zasililiśmy po- 
waż.iie GOM-y w nowy sprzęt, dostarczy­
liśmy im o ’/< więcej żniwiarek i o połowę 
więcej siewników, niż w roku ubiegłym. 
Zwiększony plan dostaw sprzętu rolnicze­
go dla gospodarstw indywidualnych wyko­
nany został z nadwyżką. Tak na przykład 
flo dnia 1 czerwca br. gospodarstwom indywi 
dualnym dostarczono siewników zbożowych 
prawie 6 razy więcej, obsypników — o 80

roccnt więcej, bron sprężynowych oraz 
arników prawie półtora raza więcej.
Dostawy części zamiennych do trakto­

rów i maszyn zostały w pierwszych 5 mie­
siącach zwiększone o 20 proc. w’ porówna­
niu z tymże okresem ubiegłego roku.

Zaopatrzenie wsi w nawozy sztuczne (li­
cząc w składniku czystym) wyniosło w to­
ku tegorocznej kampanii wiosennej — 
115,9 proc., a w’apna nawozowego — 121,3 
proc, w stosunku do roku ubiegłego.

Skierowaliśmy na wieś znacznie więcej 
artykułów budowlanych i wyrobów meta­
lowych. Tak więc w pierwszych 5 miesią­
cach bież, roku w porównaniu z tymże, 
okresem roku ubiegłego dostawy cementu 
i papy wzrosły ponad półtora raza, cegły 
ponad 2 razy, wapna — 2 razy, dachówki 
— 2 i pół raza. Przeszło 2 razy więcej do­
starczono: wideł, łonat, szpadli, wiader 
ocynkowanych, o około połowę wzrosły do­
stawy naczyń blaszanych i żeliwnych, 
gwoździ budowlanych i żelaza prętowego.

Kredyty państwowe przeznaczone na cele 
gospodarcze wsi — wzrosły w pierwszej po­
łowie bież, roku o 114 proc.

Po II Zjeździe przybrał na sile ruch łącz­
ności miasta ze wsią. W pierwszym kwar-. 
tale br. uczestniczyli w tym ruchu na te­
renie całego kraju robotnicy i pracownicy 
ponad 4 tysięcy zakładów pracy. Ekipy u- 
trzymywaly łączność ze wszystkimi POM- 
ami, 463 FGK-anii, 2940 spółdzielniami pro­
dukcyjnymi i 3668 gromadami indywidu­
alnymi.

W ramach ekip działało 3857 brygad re­
montowo "technicznych i 5472 różnych 
specjalistów — to znaczy 3 razy więcej niż 
w roku ubiegłym. Ponad 60 tysięcy uczest­
ników ekip agitatorów i prelegentów’ pro­
wadziło wytężoną pracę polityczną i kultu­
ralno-oświatowy.

Zakłady przemysłowe pomagają POM w 
dokonywaniu remontu maszyn i sprzętu, 
W’ wielu wypadkach spieszą im z pomocą 
w zaopatrzeniu w brakujące POM części 
zamienne, przekazują im nieraz urządzenia 
zbędne dla fabryki, a niezwykle potrzebne 
dla POM. Załogi naszych fabryk przenoszą 
do POM przodujące metody pracy, poma­
gają w szkoleniu fachowym pracowników 
POM, często szkołą ich we własnych war­
sztatach.

Na uznanie i upowszechnienie zasługuje 
inicjatywa załóg szeregu zakładów, które 
na stałe skierowały do POM-ów kwalifiko­
wanych pracowników.

Popularyzacja wskazań II Zjazdu, li­
ch wały KC i rządu, eparte na tych wska­
zaniach, stale rosnąca pomoc państwa lu­
dowego i klasy robotniczej stworzyły sprzy­
jające warunki dla wzmożenia zaintereso­
wania, aktywności, inicjatywy i wysiłku 
chłopów pracujących w walce o zwiększe­
nie produkcji. «

Szeroka fala współzawodnictwa pracy, 
która objęła wieś polską — indywidualną 
i spółdzielczą — w przeddzień Zjazdu i dla 
uczczenia 1 Maja jest wymownym świa­
dectwem zrozumienia mas chłopskich dla 
zadań, postawionych przez II Zjazd.

Ogółem do współzawodnictwa przedzjaz- 
dowego przystąpiło ponad 1130 tysięcy 
chłopów w przeszło 29 tys. gromad. Do 
współzawodnictwa 1-majowego przystąpili 
chłopi z blisko 13 tys. gromad.

O wzroście aktywności gospodarczej mas 
pracujących wsi wyraźnie świadczy tego­
roczna kampania siewna, która została 
przeprowadzona bardziej sprawnie i na 
wyższym poziomie agrotechnicznym niż w 
roku ubiegłym.

W okresie kampanii siewnej rozprowa­
dzono wśród chłopów kwalifikowanego ma­
teriału siewnego zbóż o 23 proc, więcej, o 
26 proc, więcej nasion roślin motylkowych 
i o 40 proc, więcej sadzeniaków niż w roku 
ubiegłym.

Doświadczenie ubiegłego półrocza poka­
zało, że przy lepszej mobilizacji ze strony 
naszych organizacji, chłopi pracujący i 
pracownicy rolnictwa odpowiadają na we­
zwanie partii, zwiększeniem wysiłku dla 
podniesienia produkcji rolnej.

Nasze instancje i organizacje partyjne, 
terenowe rady narodowe zaczęły zajmować 
się sprawami rolnymi w sposób bardziej 
konkretny i operatywny.

Po raz pierwszy w tak szerokim zakresie 
wiosną tego roku tak operatywnie i kon­
kretnie nasze organizacje partyjne i rady 
narodowe kierowały walką o sprawne prze­
prowadzenie siewów.

Można by' niewątpliwie przytoczyć wiele 
przykładów tych lub innych osiągnięć w 
pracy nad podniesieniem rolnictwa po 
IX Plenum KC.

Pragniemy jednak zwrócić nwragę obec­
nego Plenum przede wszystkim na najważ­
niejsze braki, które świadczą, że nie doko­
naliśmy jeszcze w naszej pracy przełomu, 
jakiego żądał od nas II Zjazd.

Wiele naszych organizacji partyjnych 
bardziej konkretnie zajęło się sprawami 
rolnictwa. Zajmują się one jednak tymi 
sprawami na ogół fragmentarycznie i kam­
panijnie, nie panują jeszcze nad całością 
spraw, co prowadzi do poważnych wypa­
czeń i błędów.

Szczególną uwagę zwrócić należy na nie­
bezpieczną i szkodliwą jednostronność, ja­
ka wystąpiła w’ pracy szeregu terenowych 
organizacji partyjnych. W obecnym okresie, 
gdy w’śród mas pracującego chłopstwa ist­
nieją bardziej niż kiedykolwiek sprzyjają­
ce warunki dla spotęgowania pracy poli­
tycznej i organizacyjnej w celu budowy 
nowych spółdzielni produkcyjnych, o czym 
świadczą wyniki, osiągnięte w wojewódz­
twach poznańskim, bydgoskim i wrocław­
skim, w wielu województwach dał się za­
uważyć słabszy rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Głównym źródłem tego niepokojącego 
zjawiska jest poważna słabość ideologiczna 
i polityczna wielu naszych organizacji i in­
stancji partyjnych, które zwracają słusznie 
uwagę na zapewnienie warunków’ dla roz­
woju produkcji gospodarstw chłopów in­
dywidualnych, nie prowadziły systematycz­
nej nieugiętej walki o socjalistyczną prze­
budowę wsi, zatracały perspektywę zasad­
niczej drogi rozwojowej naszej wsi.

Brak umiejętności kojarzenia walki o 
wzrost produkcji indywidualnych gospo­
darstw’ chłopskich z walką o rozw’ój*spółdziel 
czości produkcyjnej, brak umiejętności 
wszechstronnego inicjowania, popierania i 
rozwijania różnorodnych form działania ze­
społowego, podnoszących dobrobyt chłopów 
pracujących, a zarazem ułatwiających im 
przechodzenie do gospodarki spółdzielczej 
— świadczy o niedostatecznym przyswoje­
niu przez aktyw partyjny i członków partii 
zasadniczych założeń generalnej linii par­
tii, której niewzruszalną i podstawową za­
sadą jest socjalistyczna przebudowa wsi.

Nasze komitety wojewódzkie i powiato­
we muszą w pełni zdać sobie sprawę z tej 
prostej prawdy, że tylko wtedy potrafią 
wcielać w życie generalną linię partii — 
posuwać naprzód socjalistyczną przebudo­
wę w’si, jeśli każdy członek partii bodzie 
głęboko przekonany o słuszności i koniecz­
ności rozwoju spółdzielczości produkcyj­
nej, 9 potrzebie codziennej, uporczywej 
pracy nad pozyskiwaniem coraz większej 
liczby chłopów pracujących dla gospodar­
ki zespołowej.

Szkodliwa i fałszywa jednostronność zna­
lazła również w codziennej pracy terenu 
wyraz w spaczaniu prawidłowego układa­
nia wzajemnych stosunków między klasą 
robotniczą i chłopstwem pracującym w 
dziedzinie wszechstronnego rozwijania 
spójni między miastem a wsią.

Ze słuszną troską o w’zrost pomocy pań- 
,twa ludowego i klasy robotniczej dla wsi 
nie szła w parze należyta dbałość o wypeł­
nianie przez wieś obowiązków wobec pań­
stwa, co w pierwszym półroczu bieżącego 
roku doprowadziło do niewykonania planu

dostaw żywca i mleka, do narastania za­
ległości podatku gruntowego.

Instancje partyjne i rady narodowe za­
niedbały tę ważną sprawę, niejednokrot­
nie przechodziły mimo bezspornych faktów 
rozzuchwalenia wroga klasowego, nieraz 
nie ustrzegły się przed zgnitym liberaliz­
mem w stosunku do tych, którzy uporczy­
wie nie wypełniali dostaw, zalegali z podat­
kami itd.

W terenie występowało niejednokrotnie 
osobliwe i opaczne rozumienie praworząd­
ności — instancje partyjne, rady narodo­
we słusznie zwalczając wszelkie wypadki 
nadużycia władzy, częstokroć zapominały, 
że walka o praworządność wymaga wypeł­
niania obowiązków przez obywateli i stoso­
wania zgodnych z prawem sankcji w sto­
sunku do tych, którzy w sposób złośliwy 
uchylają się od obowiązków wobęc pań­
stwa.

Nie można prawidłowo prowadzić polity­
ki partii bez obustronnego wkładu miasta 
i wsi w dzieło rozwoju całej gospodarki na­
rodowej, a szybszego rozwoju rolnictwa w 
szczególności, nie można nmacniać sojuszu 
robotniczo-chłopskiego bez zdecydowanego 
przeciwdziałania kułackim machinacjom, 
zmierzającym do rozpętania żywiołu spe­
kulacji, do sabotażu dostaw obowiązkowych 
i zahamowania rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Nasz najpilniejszy obowiązek i niezbędny 
warunek osiągnięcia przełomu w wykona­
niu uchwrał II Zjazdu — to dopomóc tere­
nowym instancjom i organizacjom partyj­
nym przy ogarnianiu w ich codziennej pra­
cy całości zadań wysuniętych przez II 
Zjazd, nauczyć je wszechstronnie przyczy­
niać się do wzrostu produkcji gospodarstw 
chłopów pracujących, a jednocześnie czyn­
nie i wytrwale przewodzić w walce o roz­
wój spółdzielczości produkcyjnej, nauczyć 
je wzmagać poprzez wszystkie dostępne 
kanały pomoc produkcyjną dla wsi i jed­
nocześnie czujnie stać na straży wypełnia­
nia obowiązków chłopów w stosunku do 
państwa ludowego.

Pomyślny w zasadzie przebieg kampanii 
siewnej nie świadczy bynajmniej, że wszy­
stkie zadania zostały w pełni i należycie 
wykonane.

Znacznie większa aniżeli w roku ubieg­
łym ilość środków produkcyjnych oraz lep­
sze przygotowania roli na zimę stworzyły 
w wielu wypadkach atmosferę nadmierne­
go optymizmu i szkodliwego zadowolenia 
z siebie.

Przebieg kampanii siewnej wykazał, że 
POM-y w dalszym ciągu w bardzo jeszcze 
małym stopniu kierują rozwojem gospo­
darki spółdzielczej, nie widzą perspektyw 
rozwoju tej gospodarki i swojego w niej 
udziału oraz nie czują się za ten rozwój w 
pełni odpowiedzialne.

Podczas kampanii siewnej POM-y nie po­
trafiły wykorzystać w pełni swych maszyn 
i sprzętu dla dobrego obsłużenia spółdzielni 
produkcyjnych i gospodarstw indywidual­
nych.

Plan podstawowych prac w kampanii 
siewnej został przez POM-y wykonany za­
ledwie w 82 proc., POM-y nie rozszerzyły 
swojej pomocy dla gospodarstw indywidu­
alnych — szczególne zaniedbania na tym 
odcinku wystąpiły w województwach kie­
leckim, rzeszowskim i białostockim.

Również i GOM-y nie wykorzystały w 
pełni swych możliwości, przy czym zbyt 
wicie ich usług przypada na spółdzielnie 
produkcyjne.

Przerywka i pielenie buraków oraz obsy­
pywanie ziemniaków były wyraźnie zanie­
dbane i opóźnione, podczas gdy posiadana, 
choć niedostateczna jeszcze ilość sprzętu 
mechanicznego, była wykorzystana źle.

Jak widać z tych faktów, wiele PGR. 
POM i spółdzielni produkcyjnych w dal­
szym ciągu nie rozumie, że dobre i termi­
nowe wykonanie upraw międzyrzędowych, 
ułatwione dzięki wykorzystaniu mechani­
zacji, decyduje o uzyskaniu wysokich plo­
nów’ okopowych.

Braki, jakie ujawniły się w toku kampa­
nii siewnej, muszą być przez teren wnikli­
wie przeanalizowane: trzeba z nich wy­
ciągnąć wszystkie wnioski, by nie dopuścić 
do ich powtórzenia w kampanii zniwno- 
omlotowej.

Nasz przemvsl zwiększył poważnie pro­
dukcję na potrzeby rolnictwa. Nic został 
jednak w pełni wykonany plan produkcji 
szeregu ważnych asortymentów maszyn i 
narzędzi. Źródłem dotkliwych nieraz trud­
ności jest niewykonanie przez przemysł i 
zakłady TOR w asortymencie i terminie 
planu dostaw części zamiennych dla rol­
nictwa.

Przemysł dostarcza rolnictwu znaczne 
ilości sprzętu dopiero w’ ostatnich dniach 
miesiąca lub kwartału.

Wciąż jeszcze zła jest jakość maszyn rol­
niczych. Innym niedopuszczalnym przeja­
wem brakoróbstwa, występującym dosyć 
często, jest wysyłanie w teren maszyn x 
niekompletnym wyposażeniem.

W przemyśle chemicznym plan pierw­
szych pięciu miesięcy został wykonany je­
śli idzie o nawozy azotowre — w 96,4 proc. 
Szczególnie dotkliwe jest niewykonanie 
planu produkcji superfosfatu granulowa­
nego — wyniosła ona zaledwie 49,2 proc, 
planu.

Jakość nawozów sztucznych pozostawia 
często wiele do życzenia. Zawartość skład­
nika czystego w nawozach jest nieraz niż­
sza od przewidzianej w normach.

Jest to marnotrawienie cennych surow­
ców, pracy ludzkiej i funduszów państwo­
wych.

Dostawy nawozów są często opóźniane. 
Odczuliśmy to dotkliwie wiosną bież, roku, 
co stworzyło rolnictwu dodatkowe trudno­
ści, gdyż stan ozimin wymagał ponownego 
ich nawożenia.

Towarzysze z odnośnych przemysłów mu­
szą stale pamiętać, że produkcja ich zakła­
dów dostarczona rolnictwu — to najbar­
dziej widoma i konkretna forma pomocy 
klasy robotniczej — ludziom pracy na wsi, to 
niejako jeden z materialnych wyrazów so­
juszu robotniczo-chłopskiego, spójni mię­
dzy miastem i wsią w codziennym działa­
niu. Towarzyszom z przemysłów pracują­
cych dla rolnictwa nie wolno uspokajać się 
pewną poprawą, jaką niewątpliwie w swej 
pracy osiągnęli, gdyż ta poprawa jest da­
lece nieięystarczająca wobec nowych zadań 
nakreślonych przez II Zjazd. Musimy żą­
dać od kierowników zainteresowanych re­
sortów i od załóg fabrycznych, aby podjęły 
wszelkie wysiłki niezbędne dla osiągnięcia 
wymaganego przez II Zjazd przełomu w 
produkcji przemysłu dla rolnictwa oraz dla 
uporządkowania wciąż jeszcze dającej po­
wód do uzasadnionych skarg dystrybucji 
maszyn rolniczych, a w szczególności części 
do nich.

Nadal jeszcze nic ma zasadniczej popra­
wy w dziedzinie wzmocnienia aparatu służ­
by rolnej, kompletowania i stabilizacji rol­
niczych kadr fachowych.

Resorty rolnicze, a również rady narodo­
we ograniczyły się w zasadzie do przyjmo­
wania absolwentów z planowego przydzia­
łu — nie wykazały natomiast dostatecz­
nej inicjatywy w pozyskaniu specjalistów 
zatrudnionych poza rolnictwem. Daleko 
niedostateczna jest jeszcze w resortach rol­
niczych troska o warunki bytowe pracow­
ników służby rolnej PGR i PÓM. Tak na 
przykład w Ministerstwie PGR do dnia 
1 czerwca br. na ogólny plan budowy mie­
szkań w 1954 roku — 19 847 izb i 11824 
miejsc dla robotników, oddano do użytku 
zaledwie 2491 izb oraz 2416 miejsc dla se­
zonowych.

Wynika stąd jasno, że towarzysze z re­
sortów rolniczych i rad narodowych wciąż 
jeszcze. niedoceniają w pełni znaczenia za­
pewnienia rolnictwu niezbędnej terenowej 
kadry specjalistów.

W resortach tych wciąż jeszcze wycze­
kuje się biernie, aż im ktoś przyśle na miej­
sce specjalistów rolników, zamiast bić się 
o pozyskanie tych specjalistów i stworze­
nie im odpowiednich warunków bytu i 
pracy.

Nie możemy w żadnym wypadku nadal 
tolerować takiego stanu rzeczy.

Wśród problemów, które pilnie wymaga­
ją rozwiązania, jak o tym przypomniała 
nam jeszcze raz wiosenna kampania siew­
na, jednym z czołowych jest sprawa upo­
rządkowania nasiennictwa. W stosunku do 
okresu przedwojennego dokonaliśmy po­
ważnego kroku naprzód. Wiosną bieżącego 
roku rozprowadziliśmy wśród chłopów go­
spodarujących indywidualnie i spółdzielni 
produkcyjnych ponad 70 tysięcy ton kwa­
lifikowanego ziarna siewnego — o 23 proc, 
więcej niż w reku ubiegłym, a mimo to na 
niektórych terenach odczuwano brak wła­
ściwego materiału siewnego, przy czym nie 
wszędzie był to materiał odpowiedniej ja­
kości.

Rady narodowe wciąż jeszcze nie doce­
niają wagi zapewnienia zawczasu swemu 
terenowi odpowiedniego materiału siewne­
go i roztoczenia należytej opieki nad go­
spodarstwami nasiennymi. Fakt, że w wiel­
kiej liczbie gospodarstw nie stosuje się ziar­
na kwalifikowanego, naraża gospodarkę 
narodową na niemałe straty. Dlatego trze­
ba wprowadzić jako zasadę, że PGR, i spół­
dzielnie produkcyjne winny używać do sie­
wu wyłącznie ziarno kwalifikowane. Trzeba 
rówmoczenie dotrzeć do tych chłopów in­
dywidualnych. którzy dotąd nic wymienia­
ją ziarna na siew’, by przekonać ich o ko­
rzyściach, płynących ze stosowania nasion 
kwalifikowanych.

Walka o cele, jakie postawił przed nami 
II Zjazd dopiero się rozpoczęła. W ciągu 
ostatnich miesięcy dokonaliśmy dopiero 
pierwszych kroków dla urzeczywistnienia 
zadań postawionych przed rolnictwem 
przez II Zjazd partii.

dalgtjf m ttr. S)



Referat członka Biura Politycznego KCPZPR Zenona Nowaka 
wygłoszony na II Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

(Ciąg dalszy x« str. t)
Stoi przed nami zadanie zapewnienia

szybkiego i poważnego wzrostu naszej pro­
dukcji rolniczej — roślinnej i hodowlanej.

Musimy obecnie skupić uwagę partii na 
dwóch ważnych zagadnieniach, których

!. 0 zagospodarowanie każdego hektara 
gruntów ornych

Zagadnienie odłogów wyrosło u nas prze­
de wszystkim jako zagadnienie likwidacji 
dziedzictwa wojny i hitlerowskiej okupacji.

Zrujnowane i spustoszone na wielkich 
połaciach, zaminowane, o spalonych wsiach 
i osiedlach tereny przyfrontowe wzdłuż 
Wisły i dolnego biegu Bugu, zdewasto­
wane przez faszystowskich bandytów UPA 
ziemie nad środkowym Bugiem — wśród. 
nich należące do najżyźniejszych w Polsce* 
powiaty hrubieszowski i tomaszowski — 
oraz wschodnia część Rzeszowszczyzny.

Opustoszałe, o zrujnowanych wsiach zie­
mie Pomorza Zachodniego, województwa 
zielonogórskiego, północnej części Dolnego 
Śląska czy olsztyńskiego, zalane wodą Żu­
ławy Gdańskie i tereny ujścia Odry, oto 
obraz, jaki przedstawiała wtedy znaczna 
część kraju. Ofiarna praca chłopa polskie­
go i pracownika PGR, wsparta szeroko za­
krojoną pomocą państwa ludowego i całe­
go narodu, zamieniła zarosłe chwastami 
opuszczone przestrzenie Ziem Odzyskanych 
na kwitnące, urodzajne pola.

Na tej, w znacznej części odłogiem leżą­
cej ziemi, polski pług zaorał ponad 5 min. 
hektarów. Zapuściły tam mocno korzenie 
setki tysięcy rodzin chłopów pracujących, 
znikły także odłogi w pasie nadwiślańskim.

Bohaterski wysiłek klasy robotniczej, mas 
chłopskich i całego narodu, wysiłek partii 
i władzy ludowej, szeroka pomoc państwa 
dla tych, którzy podejmowali trud zagospo­
darowania ziem opuszczonych — rozwiązały 
w zasadzie do r. 1950 zagadnienie zagospo­
darowania odłogów w naszym kraju.

Tym niemniej dziś, gdy koncentrujemy u- 
wagę całej partii, całego społeczeństwa ko­
lejno na uruchomieniu wszystkich rezerw 
tkwiących w naszej gospodarce rolnej, mu­
simy postawić na plenum sprawę wykorzy­
stania każdego hektara ziemi ornej, gdyż tu 
tkwią poważne rezerwy, uruchomienie któ­
rych da nam szybkie rezultaty produkcyj­
ne.

Jakie przyczyny spowodowały, że sprawa 
zagospodarowania każdego kawałka naszej 
sdemi nie została doprowadzona do końca?

Miliony ludzi, zwłaszcza młodzieży, odpły­
nęły ze wsi, zmniejszając poważnie liczbę 
ludności zatrudnionej w rolnictwie. Uszczu­
plonej liczby rąk do pracy na roB nie wy­
równano stosowaniem bardziej nowoczes­
nych metod gospodarowania, lepszą agro- 
techniką, mechanizacją.

Nie można było w tej sytuacji liczyć, że 
zagospodarowanie całości ziem niewykorzy­
stanych może dokonać się w sposób żywio­
łowy. ’

Dla osiągnięcia tego celu niezbędny był 
i jest systematyczny, zorganizowany, wielki 
wysiłek z naszej strony.

W ciągu pierwszych lat powojennych par­
tia i naród żyły wielkim wysiłkiem zasiedle­
nia i zagospodarowania Ziem Odzyskanych, 
likwidacji zniszczeń i odłogów na całym te­
renie kraju. Zadanie zasiedlenia i zagospo­
darowania ziem odzyskanych zostało wyko­
nane w ciągu zaledwie kilku lat. Ale właś­
nie te olbrzymie osiągnięcia sprawiły, że 
wiele ogniw w naszej partii i administracji 
państwowej przestało traktować sprawę peł­
nego wykorzystania każdego ha gruntów 
ornych jako zadania ważnego i doniosłego, 
nie dbało o doprowadzenie do końca likwi­
dacji odłogów, o to, by dalsze tysiące rodzin 
chłopskich osiedliły się na zachodzie.

Komitety partyjne i rady narodowe nie 
doceniały politycznej i gospodarczej wagi 
należytej gospodarki ziemią.

Jakie były w końcu roku 1953 składowe 
elementy ziemi niezagospodarowanej lub 
wyraźnie źle zagospodarowanej?

Około 400 tys. ha stanowiły odłogi.
Około 350 tys. ha stanowiły ugory, głów­

nie na wschodzie kraju. Część ich — to wy­
nik stosowanego jeszcze zwłaszcza w Bialo- 
stockiem, średniowiecznego systemu „trój- 
polówki“.

Pozostałych kilkadziesiąt tysięcy ha — to 
ziemie nie posiadające stałych użytkowni­
ków.

Pewna część wszystkich tych gruntów, po­
dług sprawozdań terenu — ponad 190 tys. 
ha, została wzięta pod uprawę w pierwszym 
półroczu bież. roku.

Nie możemy sobie pozwolić na pozosta­
wienie bez wykorzystania tak poważnych 
obszarów ziemi ornej w chwili kiedy toczy­
my uporczywą walkę o wzrost produkcji 
rolniczej w kraju.

Niewątpliwie — wśród odłogów, obok pe­
wnej części gleb dobrych i najlepszych są 
przeważnie grunty lichsze, które w pierw­
szym okresie mogą dać słabe urodzaje. Ale 
jest przecież bezsporne, że nawet przy bar­
dzo niskich plonach mogłyby one dać nam 
dodatkowo około 500 tys. ton zboża rocznie.'

Zagospodarowanie każdego hektara ziemi 
zdatnego do uprawy — oto wielkie zadanie, 
jakie musimy wykonać w ciągu najbliższego 
czasu. Wymaga ono odpowiedniej mobiliza­
cji wszystkich ogniw aparatu partyjnego i 
państwowego.

pomyślne rozwiązanie może nam w znacz­
nym stopniu ułatwić podniesienie produk­
cji rolniczej — na sprawie wzięcia pod u- 
wagę wszystkich odłogów i ugorów oraz na 
właściwym zagospodarowaniu naszych łąk 
i pastwisk.

Musimy zapewnić, by dla tej sprawy pra­
cowali wspólnie w sposób skoordynowany 
pracujący chłopi gospodarujący indywidu­
alnie i zespołowo, pracownicy POM i GOM, 
załogi PGR, by ich wysiłek znalazł oparcie 
we wszechstronnej pomocy klasy robotni­
czej i inteligencji pracującej miast i osiedli 
przemysłowych.

Musimy zapewnić, by poważne środki, Ja­
kie państwo przeznacza na cele likwidacji 
odłogów, były wykorzystane w pełni i wy­
korzystane w sposób właściwy, bez marno­
trawstwa i bez sypania piaskiem w oczy. 
Musimy zapewnić, by kadry ludzkie, które 
skierowujemy do wykonania tego wielkiego 
zadania, miały możliwie najlepsze warunki 
pracy i warunki bytowe.

Wspaniały przykład ogólnonarodowej mo­
bilizacji dla wzięcia pod uprawę wielu mi­
lionów ha nowin daje nam Związek Ra­
dziecki, gdzie rozwinął się wielki patrio­
tyczny ruch zagospodarowania w najbliż­
szym okresie 12 min. ha dziewiczej ziemi.

Zadanie wykorzystania dla dobra kraju 
każdego hektara jest również u nas celem, 
dokoła którego można i należy zmobilizować 
najszersze warstwy społeczeństwa.

Osiem lat temu zagospodarowywaliśmy 
ziemie odzyskane wspólnym ciężkim trudem 
milionów chłopów i setek tysięcy pracow­
ników PGR. Zagospodarowywaliśmy i zago­
spodarowaliśmy — dzięki jedności wszyst­
kich żywych i twórczych sił narodu.

Ta jedność — jakże umocniona od owego 
czasu — musi znaleźć dobitny wyraz w wal­
ce o likwidację odłogów i ziem opuszczo­
nych. Sprawa likwidacji ziemi niezagospo­
darowanej — to w naszych warunkach je­
den z odcinków toczącej się u nas walki kla­
sowej, sprawa dalszego umocnienia więzi 
między miastem a wsią pracującą.

Kułak niechce, by rozwijało się gospodar­
stwo chłopów pracujących, bo każdy krok 
naprzód średniorolnych i biedoty — to dal­
sze ograniczenie możliwości kułackiego wy­
zysku. Tym bardziej kułak nie chce, by 
chłop pracujący przy pomocy państwa lu­
dowego brał pod uprawę odłogi 1 ziemie o- 
puszczone, bo w ten sposób chłop pracują­
cy jeszcze bardziej wiąże się z państwem, s 
klasą robotniczą, bo podcina to jeszcze bar­
dziej możliwości kułackich wpływów, kułac­
kiego wyzysku. Kułak przeciwstawia się 
wszelkiemu postępowi wsi pracującej ku 
lepszemu życiu, ku wyższej produkcji rolni­
czej i wyższej stopie życiowej chłopa pracu­
jącego.

Walce • wzięcie pod uprawę każdego ha 
ziemi musi towarzyszyć zdecydowane łama­
nie szkodniczej kułackiej roboty.

W wykonaniu wielkiego zadania likwida­
cji odłogów muszą brać udział wszystkie o- 
gniwa naszego rolnictwa.

Państwowe gospodarstwa rolne muszą 
wziąć pod uprawę wszystkie kompleksy zie­
mi przekraczające 100 ha. Na największych 
kompleksach — tam, gdzie nie ma gospo­
darstw PGR — trzeba będzie organizować 
nowe zespoły. Równocześnie PGR-y muszą 
wziąć na siebie obowiązek zagospodarowa­
nia wszystkich gruntów opuszczonych, przy­
legających bezpośrednio do ich areału nie­
zależnie od wielkości tych gruntów.

Szczególnie wielką jest rola rad narodo­
wych na nowozagospodarowanych terenach. 
Obowiązkiem ich jest zapewnienie nowej 
ludności tych terenów opieki zdrowotnej, 
szkól dla dzieci, dopilnowanie, by pracow­
nicy nowoutworzonych zespołów mieli wła­
ściwe warunki socjalno-bytowe, a zwłaszcza 
mieszkaniowe — zapewnienie usług handlo­
wych i rzemiosła, kulturalno-oświatowych, 
oraz budownictwo dróg i troska o ich utrzy­
manie.

Spółdzielnie produkcyjne otrzymały w cią­
gu 4 lat od państwa ludowego do zagospo­
darowania ponad 220 tys. ha, z których 
większość stanowiły odłogi.

W podejmowanej przez nas akcji likwida­
cji odłogów spółdzielnie produkcyjne mogą 
i powinny odegrać poważną rolę. Punktem 
honoru spółdzielni powinno być, by w ich 
gromadach nie pozostał ani jeden hektar 
odłogów, winny one zatroszczyć się o prze­
kazanie im gruntów niezagospodarowanych, 
położonych w miejscowości, gdzie się znaj­
dują, lub blisko niej.

Musimy wzmóc pomoc rad narodowych, 
instancji partyjnych, POM dla spółdzielni 
zagospodarowujących odłogi, wzmóc mate­
rialne zainteresowanie spółdzielni produk­
cyjnych w rozszerzaniu areału uprawy ze­
społowej, a w samych spółdzielniach stwo­
rzyć bodźce dla spółdzielców pracujących 
na gruntach poodłogowych.

Wreszcie — musimy wprowadzić odpowie­
dnią zachętę dla personelu kierowniczego 
oraz pracowników POM na terenach o du­
żym nasileniu odłogów.

W walce o zagospodarowanie odłogów tak 
dotąd, jak i w najbliższym czasie, ważna 
rola przypada indywidualnym gospodar­
stwom chłopskim. Nie dość wykorzystywane 
są warunki stwarzane przez państwo, a 
sprzyjające rozwojowi akcji osiedleńczej w 
okolicach, gdzie słabe zaludnienie jest prze­
szkodą w trwałym i pełnym zagospodaro­

waniu ziemi. Trzeba dopilnować właściwego 
rozchodowania funduszów przeznaczonych 
na osadnictwo, usprawnić opiekę państwo­
wej służby rolnej nad indywidualnymi chło­
pami pracującymi, którzy zagospodarowują 
odłogi. Szczególnie cenną formą zagospoda­
rowania odłogów są zespoły uprawowe, któ­
re zdobyły już sobie popularność wśród in­
dywidualnie gospodarujących chłopów — 
stwarzają one możliwości stosowania na od­
łogach zagospodarowywanych przez chło­
pów indywidualnych — nowoczesnych me­
tod zmechanizowanej uprawy roli i wdra­
żają ich do zespołowych form gospodaro­
wania.

Musimy dołożyć wszystkich wysiłków dla 
organizowania tych zespołów i opiekować 
się nimi troskliwie po ich utworzeniu.

W wielkim wysiłku zagospodarowania od­
łogów, ludziom pracy na wsi przyjść musi 
z pomocą organizacyjną, produkcyjną i ka­
drową klasa robotnicza — przodująca siła 
narodu.

Tutaj szczególnie należy skierować wysił­
ki naszego ruchu łączności miasta ze wsią. 
Nad POM i PGR pracującymi na terenach 
poodłogowych powinny objąć szefostwa naj­
większe i najlepsze zakłady przemysłowe ich 
województw.

Walcząc o wykorzystanie każdego hekta­
ra gruntów ornych, musimy zarazem zape­
wnić właściwą, racjonalną gospodarkę na 
gruntach poodłogowych.

Jakie są nasze węzłowe zadania w dzie­
dzinie zagospodarowania odłogów i prowa­
dzenia racjonalnej gospodarki na ziemiach 
poodłogowych ?

PO PIERWSZE — trzeba wzmóc poczucie 
odpowiedzialności instancji partyjnych i rad

II. 0 pełne zagospodarowanie łąk i pastwisk
U Zjazd PZPR postawił przed nami zada­

nia zwiększenia w ciągu dwóch lat pogło­
wia bydła o 7—10 procent, pogłowia trzody 
chlewnej o 10—15 procent, zaś pogłowia o- 
wiec o ok. 25 procent;

Narodowy plan gospodarczy zakłada na 
rok 1954 wzrost pogłowia bydła o 3,7 proc., 
pogłowia trzody chlewnej o 6,7 proc-, po­
głowia owiec o 13,5 proc. Jak wynika « 
■wstępnych danych spisu czerwcowego br^ 
w okresie od czerwca 1953 r. do czerwca 
1954 r. wykonaliśmy z poważną nadwyżką 
zadania podniesienia pogłowia bydła i o- 
wiec. Natomiast tempo wzrostu pogłowia 
trzody chlewnej jest niedostateczne. Trzeba 
będzie poważnego wysiłku, aby, utrzymu­
jąc nadal znaczne tempo przyrostu pogło­
wia bydła i owiec, przyspieszyć wzrost po­
głowia trzody chlewnej.

Wykonanie i przekroczenie uchwał II Zja­
zdu w dziedzinie hodowli wymaga znacznej 
dalszej rozbudowy bazy paszowej. Jest to 
niezbędny warunek realizacji naszych pla­
nów. Dlatego nie wolno nam pominąć żad­
nej możliwości, żadnej rezerwy na tym od­
cinku.

Powojenny rozwój produkcji zwierzęcej 
do roku 1953 charakteryzuje silne zwiększe­
nie pogłowia trzody chlewnej i znacznie 
słabsze tempo wzrostu pogłowia bydła.

Polityka gospodarcza państwa będzie 
zmierzała do dalszego rozwoju hodowli trzo­
dy chlewnej, przy jednoczesnym dążeniu do 
szybszego wzrostu pogłowia bydła rogatego, 
którego w kraju wciąż jeszcze mamy za 
mało.

Dla zapewnienia wykonania uchwał II 
Zjazdu w dziedzinie hodowli musimy rozwi­
jać przede wszystkim bazę paszową. Musi­
my nadal bić się o wzrost plonów kłosowych 
i ziemniaków z ha. Musimy śmielej rozwi­
jać uprawę wysokopiennych roślin pastew­
nych, w szczególności kukurydzy. Zapocząt­
kowana w r. bież, uprawa tej cennej kul­
tury na szerszą skalę powinna stać się pun­
ktem wyjścia do jej upowszechnienia w na­
szym rolnictwie.

Trzeba jednak równocześnie szukać dróg 
i możliwości uruchomienia rezerw paszo­
wych poza zbożami i okopowymi. Taką ol­
brzymią rezerwą jest przede wszystkim wła­
ściwe zagospodarowanie łąk i pastwisk, nie­
zwykle u nas zaniedbanych, a mogących 
stanowić podstawową bazę, zwłaszcza hodo­
wli bydła. Udział plonów z łąk i pastwisk 
w naszym bilansie paszowym zmniejsza się 
ostatnio stale. Udział ten wynosił w r. 1948 
— ok. 25 procent, a w r. 1953 spadł do ok. 
20 procent. Wynika to częściowo z większe­
go skarmiania zbóż i ziemniaków na skutek 
dużej ilości trzody chlewnej, ale przede 
wszystkim z małej wydajności łąk i past­
wisk.

Zwiększenie wydajności łąk I pastwisk oraz 
poprawienie jakości siana umożliwiłoby znacz 
ne zmniejszenie spasania ziarna i ziemniaków.

Korzyści, jakie można osiągnąć z zagospo­
darowania łąk, są wręcz olbrzymie.

Ogólna powierzchnia łąk 1 pastwisk w kra­
ju jest szacowana na 4.100 tys. ha, w tym łąk 
około 2.400 tys. ha, a zmeliorowanych rowa­
mi otwartymi 1 kanałami 1.300 tys. ha.

Posiadamy łąk 1 pastwisk stosunkowo ma­
ło. Na 100 ha ziemi ornej posiadamy trwa­
łych użytków zielonych zaledwie 24,4 ha, pod­
czas gdy Czechosłowacja posiada 40 ha, a 
NRD 44 ha.

Na 100 ha trwałych użytków zielonych 
przypadało koni, bydła i owiec, w przelicze­
niu na sztuki duże, w Polsce przed rokiem 
1939 — 242 sztuki, a w 1953 r. — 268 
sztuk, gdy np. w Czechosłowacji — 258.

Natomiast plony łąk i pastwisk są a nas 
niższe, bo wynoszą one średnio 25 q z ha.

narodowych za stan rolnictwa na ich tere­
nach.

Rada narodowa jest odpowiedzialna « 
stan rolnictwa, likwidację odłogów, za wła- 
ściwe zagospodarowanie gruntów poodlogo- 
wych. Obowiązkiem komitetów powiato­
wych jest pilnować, aby zadania te były wy­
konane.

PO DRUGIE — trzeba stworzyć odpowie­
dnie warunki dla likwidacji odłogów. Cho­
dzi o to, by pomoc produkcyjna, skierowa­
na przez państwo ludowe na tereny odłogo­
we, została w pełni wykorzystana. Chodzi 
o to, aby w terenie działały bodźce mate­
rialne stworzone przez uchwały rządu i par­
tit Chodzi o to, aby ludzie pracy biorący 
pod uprawę odłogi i ugory na terenach wy­
ludnionych. i tłuszczonych mieli odpowied­
nie warunki bytowe, właściwe zaopatrzenie 
przez handel, dostęp do korzystania z u- 
sług. Są to ważne, kluczowe zadania na­
szych instancji partyjnych i rad narodo­
wych.

PO TRZECIE — trzeba wnikać konkret­
nie w sprawy, wiedzieć, jak zagospodarowu­
jemy odłogi, co i jak będziemy uprawiać na 
gruntach poodłogowych.

Wykorzystanie każdego hektara ziemi zda­
tnej do uprawy — to zadanie trudne i wy­
magające niemałego wysiłku. Ale jest to za­
razem zadanie w pełni realne, odpowiada­
jące naszym siłom, naszym możliwościom, 
zasobowi nagromadzonych przez nas do­
świadczeń. Mamy wszelkie warunki ku te­
mu, by zadanie to z honorem wykonać i w 
ten sposób uzyskać jeden z istotnyeh ele­
mentów dla pomyślnego rozwiązania tak 
ważnego zagadnienia, jakim jest problem 
zbożowy.

gdy w Czechosłowacji plony z łąk wynoszą 
około 40 q, a w NRD około 48 q.

Gdybyśmy podnieśli wydajność łąk 1 pa­
stwisk tylko o 5 q i ha, co przy obecnej ni­
skiej wydajności Jest zupełnie osiągalne, to 
całe zapotrzebowanie założonego na lata 
1954 55 przyrostu bydła w Ilości około 600 
tys. sztuk zostałoby tą zwyżką pokryte.

Jaki jest obecnie stan naszych łąk 1 pa­
stwisk?

Na ogromnych powierzchniach sięgających 
2.500 tys. ha, co stanowi 60 proc, wszystkich 
łąk i pastwisk, stosunki wodne są nieuregulo­
wane 1 wymagają melioracji. Duże obszary 
łąk nie są poddane żadnym zabiegom pielęg­
nacyjnym. Wskutek tego około 20 proc, łąk 
1 pastwisk ma wydajność niższą niż 10 q z ha 
1 daje siano niskiej jakości.

Zdewastowanie naszych łąk i pastwisk o- 
dziedziczyiiśmy po ustroju kapitalistycznym. 
Melioracje były wykonywane prawie wyłącz­
nie na grantach obszarniczych I kułackich, 
dotyczyły przede wszystkim gruntów ornych. 
Na użytkach zielonych wykonywano mełiora- 
ejl niewiele. Nie stosowano nawodnień, ja£o 
też pomelloracyjnego zagospodarowania użyt­
ków zielonych, wskutek czego uległo przesu­
szeniu wiele terenów łąkowo-pastwiskowych 
I spadła ich produkcja.

Wojna spowodowała poważne zniszczenia 
w urządzeniach melioracyjnych, głównie w 
obwałowaniach rzek: Wisły, Odry, Warty 1 
Żuław. Zostały zniszczone stacje pomp, jazy 
i inne obiekty melioracyjne, zatopione setki 
tysięcy ha łąlć

Po wyzwolenln kraju podjęliśmy odbudowę 
urządzeń melioracyjnych. Do roku 1953 do­
konano melioracji i odbudowano urządzenia 
melioracyjne na obszarze ok. 500 tys. ha oraz 
zagospodarowano ponad 220 tys. ha łąk. Przy, 
stąpiliśmy do realizacji większych komplek­
sów robot na terenach województwa warszaw­
skiego — w dolinie rzeki Rozogi 1 Omulwl, 
województwa białostockiego w dolinie rzeki 
??urca, Nereśli i bagna Kuwasy, województwa 
lubelskiego — w dolinie rzeki Poru 1 Krzny 
województwa gdańskiego — w dolinie rzek! 
Redy i na bagnach Moście Błota.

O ile przed wojną chłop pracujący bał się 
melioracji jak ognia, to obecnie szerokie ma­
sy chłopskie chętnie biorą udział w pracach 
melioracyjnych podejmowanych przez pań­
stwo ludowe, a niejednokrotnie same je inic­
jują. Wiele gmin dba o utrzymanie w należy­
tym porządku urządzeń wodnych.

Dla zapewnienia należytego wykorzystania 
melioracji planową konserwacją objęto u nas 
ogółem 3.600 tys. ha, z czego 1.500 tys. ha 
łąk i pastwisk.

Trzeba jednak stwierdzić, że wszystko, co 
zrobiliśmy dotąd — to dopiero zapoczątkowa­
nie wielkiej pracy, która stoi przed nami — 
zagospodarowania łąk i pastwisk w Polsce tak, 
aby w pełni wykorzystywany był każdy hek­
tar trwałych użytków zielonych, aby dawały 
one coraz wyższe piony, aby wzrost ich plo­
nów tworzył mocną podstawę pod bujny 
rozwój hodowli w kraju.

Szczególnie wielkie rezerwy tkwią we wła­
ściwej pielęgnacji naszych łąk i pastwisk. Po 
dziś dzień na większości ich obszaru nie pro­
wadzi się pianowych zabiegów pielęgnacyj­
nych, nie stosuje się nawożenia, zbiory siana 
dokonywane są w okresach zbyt późnych, a 
suszenie odbywa się w sposób nieodpowiedni, 
powodujący straty.

Dotąd niejednokrotnie nawet skromne Ilo­
ści nawozów, jakie mogliśmy przeznaczyć na 
ten cel, były w praktyce zużywane na nawo­
żenie gruntów ornych.

Panuje u nas niemal powszechnie fałszywy 
i szkodliwy pogląd, że łąki I pastwiska mogą

(Ciąg dalssy m str.
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się obejść bez nawozu. W rzeczywistości wła­
śnie na łąkach i pastwiskach o odpowiednich 
stosunkach wodnych, niewielkie nawet dawki 
nawozu dają stosunkowo największy efekt.

Trzeba będzie zapewnić właściwą organiza­
cję i kontrolę, aby nawozy, przeznaczane 
obecnie przez państwo na zasilenie trwałych 
użytków zielonych, były zużytkowane wyłącz­
nie na ten cel.

Nasze rady narodowe i organizacje partyj­
ne winny pomagać chłopom w organizowaniu 
zrzeszeń łąkarskich dla zespołowego dokony­
wania upraw, pielęgnacji i zbioru, a Minister­
stwo Rolnictwa winno stworzyć specjalne 
brygady łąkarskie w POM dla udzielania 
chłopom pomocy w tej sprawie.

Poważną dziedziną, w której można 1 na­
leży uruchomić bardzo duże rezerwy wzrostu 
bazy paszowej, są wielkie prace melioracyjne, 
wymagające poważnego wysiłku organizacyj­
nego i inwestycyjnego państwa oraz dużej 
mobilizacji mas chłopskich bezpośrednio za­
interesowanych w tych pracach.

Zagospodarowanie naszych łąk i pastwisk 
może i powinno zapewnić nam osiągnięcie 
w ciągu najbliższych lat dodatkowej pro­
dukcji pasz w ilości 2 000 000 ton (w prze­
liczeniu na siano). Trzeba nam takiego 
wzrostu wydajności użytków zielonych, je­
śli chcemy rozsadzić granice, jakie dotąd 
wąskość bazy paszowej stawiała rozwojowi 
naszej hodowli.

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, Ii bez 
właściwego zagospodarowania łąk i past­
wisk — przeprowadzenia i właściwej kon­
serwacji urządzeń melioracyjnych, pielę­
gnacji i nawożenia terenów pastwiskowo- 
łąkowych, podjęcia i doprowadzenia do koń­
ca melioracji wielkich kompleksów łąko­
wych — nie może być mowy o zwiększeniu 
pogłowia i zwiększeniu jego produktywno­
ści.

Nad czym musimy skupić uwagę, celem 
zapewnienia rzeczywistej poprawy stanu 
naszych łąk i pastwisk?

ISI. Zadania organizacji partyjnych
Nasze organizacje 1 instancje godziły się 

z tym, że na terenie ich gromady, gminy, 
powiatu znajdowały się odłogi, gospodar­
stwa opuszczone lub zaniedbane, źle zago­
spodarowane łąki i pastwiska, źle użytku­
jące ziemię PGR-y, spółdzielnie produkcyj­
ne i gospodarstwa indywidualne i nie po­
dejmowały niezbędnych kroków, by ten stan 
zmienić.

Niedostatecznie mobilizowaliśmy nasze 
wiejskie organizacje do walki o wykorzysta­
nie wszystkich użytków rolnych. Nie kie­
rowaliśmy w dostatecznej mierze uwagi rad 
narodowych na sprawy likwidacji odłogów 
oraz zagospodarowania łąk i pastwisk, do- 
p‘iściliśmy do tego, że rady narodowe tymi 
ważnymi sprawami zajmowały się tylko u- 
rywkowo, od wypadku do wypadku.

Ten stan rzeczy nie sprzyjał mobilizacji 
pracujących chłopów do walki o zwiększe­
nie produkcji.

W wielu naszych organizacjach wiejskich 
nie potrafiliśmy w stosunku do marnotraw­
stwa ziemi wytworzyć tego nieprzejednane­
go nastawienia, jakie w klasie robotniczej 
kształtuje się coraz silniej w stosunku do 
przejawów marnotrawstwa i trwonienia ma­
jątku narodowego w przemyśle.

Wielu naszych towarzyszy nie dostrzegało 
— w ziemi odłogiem leżącej, słabo zagospo­
darowanych łąkach i pastwiskach — nie­
wykorzystanych możliwości podniesienia 
stopy życiowej mas pracujących, uzyskania 
nowych setek tysięcy ton zboża, mięsa i 
mleka, możliwości podniesienia dochodów 
chłopów pracujących.

Te poważne długoletnie zaniedbania na­
szych władz terenowych i organizacji par­
tyjnych w pracy nad pełnym i należytym 
zagospodarowaniem wszystkich użytków 
rolnych, odbijają niewątpliwie zasadniczą 
ich słabość w kierowaniu całokształtem 
spraw rolrtych.

Większość terenowych instancji i organi­
zacji partyjnych po IX Plenum, a szczegól­
nie po II Zjeździe, wzmogła wysiłki i osiąg­
nęła poprawę na szeregu odcinków swej 
pracy. Ale nie widać wciąż dostatecznej wy­
trwałości i uporu w realizacji całokształtu 
zadań, wysuniętych przez II Zjazd.

Instancje i organizacje nie przyswoiły so­
bie jeszcze w pełni wskazań II Zjazdu. Miast 
inicjować, organizować i pokierować kon­
kretną walką mas o realizację tych wska­
zań, nie posiadając częstokroć dostateczne­
go rozeznania wielu spraw, wyręczają się 
słownymi, ogólnikowymi deklaracjami, czę­
stokroć nie wńedzą zgoła, ile faktycznie zie­
mi u nich czeka wciąż jeszcze na zagospo­
darowanie. Zwęża to zasięg pracy i prowa­
dzi do tego, że większość naszych organów 
władzy terenowej, instancji i organizacji 
partyjnych, których rola poważnie obecnie 
wzrasta, nie czuje się i nie jest jeszcze go­
spodarzem swego terenu.

Rozwój rolnictwa — to sprawa ogólnona­
rodowa, którą żyje coraz pełniej cały kraj. 
Większość naszych instancji nie umie jesz­
cze dostatecznie wykorzystać nowych moż­
liwości, w pełni wyzwalać inicjatywę i ak­
tywność mas, rozszerzać stale front walki 
o wykonanie zadań postawionych przez II 
Zjazd. Tempo i rozmach mobilizacji wszyst­

PO PIERWSZE: musimy stale I systema­
tycznie pobudzać, rozwijać i organizować 
inicjatywę oddolną szerokich mas ludzi pra­
cy na wsi w tej dziedzinie, udzielać wszech­
stronnej pomocy ruchowi zrzeszania się 
chłopów w zespoły łąkarskie i związki me­
lioracyjne dla wspólnego zagospodarowania, 
konserwacji, pielęgnacji i eksploatacji użyt­
ków zielonych oraz urządzeń wodno-melio­
racyjnych,

PO DRUGIE: musimy poważnie uspraw­
nić naszą pracę w dziedzinie podnoszenia 
jakości pielęgnacji użytków zielonych,

PO TRZECIE: winniśmy zapewnić przez 
kontraktację w gospodarstwach indywidu­
alnych oraz przez rozszerzenie plantacji u- 
praw w PGR i spółdzielniach produkcyj­
nych dostateczną ilość nasion traw dla sy­
stematycznego polepszania obsiewu łąk i 
pastwisk,

PO CZWARTE: należy usprawnić prace w 
dziedzinie przygotowania dokumentacji 
prac urządzeniowych — tak wychować 
pracowników służby wodno-melioracyjnej, 
aby umieli oni podchwycić zdrową inicja­
tywę terenu i pokierować stale wzmagającą 
się aktywnością mas chłopskich w dziedzi­
nie zagospodarowania, poprawy i stałej pie­
lęgnacji łąk,

PO PIĄTE: musimy wykorzystać przy me­
lioracji i urządzaniu terenów pastwiskowo- 
łąkowych w coraz szerszym zakresie nowe 
osiągnięcia,

PO SZÓSTE: musimy koncentrować pra­
ce melioracyjne, urządzeniowe i pielęgna­
cyjne przede wszystkim tam, gdzie wkład 
środków materialnych i pracy da najwięk­
szy i najszybszy efekt gospodarczy.

Zadania, jakie stawiamy sobie w dziedzi­
nie poprawy wykorzystania łąk i pastwisk, 
są niewątpliwie trudne, ich wykonanie wy­
maga znajomości rzeczy, stałej uwagi, po­
ważnych wysiłków, niemałych środków ma­
terialnych. Ale zarazem posunie nas ono po­
ważnie naprzód na drodze podniesienia sto­
py życiowej narodu, wykonania zaleceń II 
Zjazdu.

kich członków partii 1 najszerszych mas 
pracujących wciąż jeszcze nie odpowiada 
ani programowi działania nakreślonemu 
przez zjazd, ani rosnącemu poparciu naszej 
polityki przez miliony robotników, chłopów 
pracujących i inteligencji.

Decydującego znaczenia nabrała sprawa 
wzbogacenia i ożywienia pracy dołowych 
organizacji partyjnych, szczególnie na wsL

Doświadczenie ostatnich miesięcy świad­
czy, że gdy konkretnie wskazujemy naszej 
organizacji wiejskiej, jakie powinna zająć 
miejsce w walce o podniesienie rolnictwa, 
w konkretnych warunkach swojej gromady, 
to pobudzamy ją do inicjatywy, do wzmo­
żenia działalności i wyniki tego są widocz­
ne.

Zbyt mało się u nas czyni, by podchwyty­
wać, popierać i upowszechniać cenne do­
świadczenia dobrej pracy gromadzkich or­
ganizacji partyjnych nad rozwojem rolnic­
twa ich terenu.

Przed wszystkimi organizacjami wiejski­
mi wysuwa się obecnie nowe i ambitne za­
danie — tak pracować, aby w wyniku na­
szej pracy każdy skrawek ziemi, każda łąka 
i pastwisko były dobrze uprawione i wyko­
rzystane zgodnie z zasadą, że poziom gospo­
darki rolnej w gromadzie świadczy o jej go­
spodarzach.

Dziewięć dziesiątych komitetów powiato­
wych w kraju działa na terenie, gdzie spra­
wy rolne są niemal jedynym wielkim pro­
blemem, wokół którego skupić należy uwa­
gę organizacji partyjnych.

A jednak zbyt często wskutek biurokra­
tycznych metod pracy, oderwania od tere­
nu, unikania słabych organizacji, komitety 
powiatowe nie znają spraw nurtujących 
wieś, nie znają wielu trudności, z którymi 
organizacje te się borykają.

Komitety powiatowe nie pomagają dosta­
tecznie organizacjom. Uchodzi nieraz ich u- 
wadze, że niektóre organizacje ulegają wa­
haniom, a czasem nawet naciskowi kułaka.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek główną tre­
ścią pracy KW i KP stać się winna pomoc 
dla aktywu organizacji gromadzkich, spół­
dzielczych, PGR-owskich 1 POM-owskich, 
wychowanie go w konkretnej pracy, uświada­
mianie wszystkich członków partii o zada­
niach, jakie stoją przed nami w walce o pod­
niesienie rolnictwa, o upowszechnienie w na­
szym rolnictwie naukowych zasad gospodarki, 
o wykorzystanie wszystkich rezerw rolnictwa, 
o jego socjalistyczną przebudowę.

Wykonanie zadań, jakie sobie obecnie sta­
wiamy, zakłada poważny wysiłek organizacyj­
ny i finansowy państwa ludowego. Ale wysi­
łek ten tylko wtedy osiągnie zamierzony cel, 
jeśli wraz z nim rozwinie się uruchomione 
przez nas, przez partię, świadome 1 aktywne 
działanie milionów ludzi pracy — chłopów go­
spodarujących indywidualnie, spółdzielców, 
pracowników POM 1 PGR, całej klasy robot­
niczej. Czynnikiem, który zadecyduje o po­
wodzeniu sprawy, winna być 1 będzie wytężo­
na praca polityczna i organizacyjna naszych 
instancji 1 organizacji partyjnych.

Jakie są nasze najważniejsze, węzłowe za­
dania w tej pracy?

PO PIERWSZE — musimy gruntownie 
wyjaśnić uchwały Plenum wszystkim człon­
kom partii, łącząc je z całokształtem wytycz­
nych II Zjazdu, nadal zaznajamiać ich z tymi 
wytycznymi, uczyć ich wcielania w życie tych 
wytycznych.

II Zjazd 1 obecne Plenum stawiają przed 
naszymi organizacjami tak bogatą 1 różno­
rodną problematykę, że jedynie śmiałe rozwi­
janie inicjatywy i samodzielności podstawo­
wych organizacji 1 wszystkich członków partii 
na wsi może zapewnić pomyślne wykonanie 
naszych zadań w dziedzinie rozwoju 1 przebu­
dowy rolnictwa.

Instancje partyjne, a zwłaszcza komitety 
powiatowe muszą śmielej zrywać z biurokra­
tycznymi narowami kierowania zza biurka 1 
tak organizować swą pracę, by mniej było 
zebrań 1 narad wszelkiego rodzaju, a sekre­
tarze, członkowie egzekutyw 1 Instruktorzy 
KP jak najwięcej czasu poświęcali pobytowi 
w POM-ach 1 spółdzielniach, w indywidual­
nych gromadach i PGR-ach.

Każda Instancja 1 organizacja partyjna, 
każdy członek partii musi poczytywać sobie 
za ujmę Istnienie na jego terenie choćby 
skrawka ziemi leżącej odłogiem lub źle zago­
spodarowanej, zaniedbanej łąki lub zdewasto­
wanego pastwiska.

PO DRUGIE — trzeba doprowadzić nasze 
uchwały do najszerszych mas chłopów pra­
cujących, pracowników PGR 1 PO1VL

Tylko ta organizacja partyjna na wsi, któ­
ra niesie politykę partii do mas, która radzi 
się ich, jak realizować linię partii na swoim 
terenie i wespół z nimi pracuje — zdobywa 
sobie autorytet w masach 1 oparcie w akty­
wie bezpartyjnym, może stale rozszerzać swe 
szeregi, Jest w stanie wykonywać coraz lepiej 
zadania zlecone jej przez partię.

PO TRZECIE — nasze organy partyjne 
muszą w sposób właściwy kierować pracą rad 
narodowych, które są odpowiedzialne za lik­
widację odłogów, za meliorację oraz lepsze 
zagospodarowanie łąk 1 pastwisk.

Organizacje partyjne muszą wiedzieć, 
gdzie 1 jakie odłogi istnieją na ich terenie, 
komu zostało zlecone zagospodarowanie po­
szczególnych kawałków 1 zaniedbanych opu­
szczonych gruntów, kontrolować jak przebie­
ga wykonanie tych zadań, pomagać w prze­
zwyciężaniu trudności, organizować w miarę 
potrzeby pomoc.

PO CZWARTE — nasze Instancje 1 organl 
zacje partyjne muszą wiedzieć jakich kon­
kretnych prac urządzeniowych i jakich zabie­
gów pielęgnacyjnych wymagają poszczegól­
ne tereny łąkowe 1 pastwiskowe Ich gromady 
lub powiatu. Muszą Inicjować, organizować 1 
stawać na czele zespołowych czynów chłop­
skich dla przeprowadzenia melioracji bądź też 
urządzania łąk, pastwisk gromadzkich ltd.

Muszą dążyć do tego, aby zainteresowani 
chłopi jednoczyli się w zespoły łąkarskie 1 
melioracyjne dla wykonania tych prac 1 za­
biegów.

PO PIĄTE — terenowe instancje partyjne 
muszą skupić swą uwagę zwłaszcza na zago­
spodarowaniu większych kompleksów odłogów, 
na zmeliorowaniu wielkich kompleksów łąko­
wo -pastwiskowych.

Nasze instancje 1 organizacje partyjne mu­
szą pilnować, aby rady narodowe 1 odpowie­
dzialne za te prace organizacje gospodarcze 
uczyniły wszystko dla zapewnienia odpowied­
nich warunków bytowych pracownikom na 
tych terenach oraz prowadzić z tymi załogami 
szczególnie intensywną pracę polityczną 1 wy­
chowawczą.

PO SZÓSTE — szczególną opieką należy 
otoczyć młodzież. Młode pokolenie Polski Lu­
dowej, które tyle wysiłku 1 bohaterstwa pra­
cy wykrzesało z siebie w budownictwie prze­
mysłu polskiego niewątpliwie z entuzjazmem 
stanie do pracy na terenach nowozagospoda- 
rowanych. Chłopcy i dziewczęta — uczestni­
cy ochotniczego pionierskiego zaciągu mło­
dzieżowego — muszą na swych nowych po­
sterunkach pracy znaleźć serdeczne przyjęcie, 
właściwe warunki bytowe, dostęp do zdobycia 
kwalifikacji, możność kulturalnego odpoczyn­
ku.

PO SIÓDME — nasze organizacje 1 Instan­
cje partyjne muszą bić się o najlepsze wyko­
rzystanie sprzętu technicznego, materiałów, 
funduszów państwowych I społecznych, bić 
się przeciwko wszelkiemu marnotrawstwu 
ludzkiej pracy 1 środków materialnych przy 
likwidacji odłogów 1 zagospodarowaniu łąić 
i pastwisk, muszą umiejętnie mobilizować 
miejscowe rezerwy ludzkie, techniczne 1 ma­
teriałowe.

Organizacje partyjne muszą być sumieniem 
załóg w walce o to, aby każdy dzień ludzkiej 
pracy, każda maszyna, każdy litr benzyny, 
każda złotówka użyta na likwidację odłogów 
i zagospodarowanie terenów łąkowo-pastwi­
skowych dały jak największy efekt gospodar­
czy ku dobru ludzi pracy i państwa ludowego.

PO ÓSME — bacznie musimy wystrzegać 
się zastarzałego, a częstego u nas błędu, że — 
gdy zabieramy się do jakiejś dotąd zaniedba­
nej sprawy, równocześnie tracimy z oczu inne, 
niemniej nieraz wrażne.

Trzeba powiedzieć raz na zawrze: oceniać 
pracę na wsi każdej instancji 1 każdej orga­

nizacji partyjnej powinniśmy 1 będziemy nie 
podług rezultatów jakiegoś jednego, odosob­
nionego odcinka jej pracy, a podług tego, Jak 
wykonuje ona całość zadań, stojących przed 
nami. Jak walczy o wzrost plonów z ha 1 o 
likwidację odłogów, o zagospodarowanie łąk 
I pastwisk, o rozwój hodowli, o należyte wy­
korzystanie pomocy produkcyjnej dla pracu­
jących chłopów gospodarujących Indywidual­
nie 1 o wykonanie przez wieś obowiązków wo­
bec robotniczo-chłopskiego państwa, o pogłę­
bienie pracy politycznej w masach 1 o rozwój 
organizacji partyjnej na wsi, o nmocnienle 
sojuszu robotniczo-chłopskiego I o socjali­
styczną przebudowę rolnictwa.

TOWARZYSZE!
W ciągu ostatnich miesięcy masy pracują­

ce 1 nasza partia zdobyły niemało doświadcze­
nia, jak walczyć o wykonanie uchwał II Zjaz­
du. W toku kampanii siewnej chłopi pracu­
jący, gospodarujący indywidualnie 1 zespoło­
wo, załogi POM 1 PGR, bardziej niż kiedy­
kolwiek liczne ekipy robotnicze, nie szczędzi­
ły sił, by zapewnić jej sprawne przeprowa­
dzenie. Lepiej niż w latach ubiegłych organi­
zowały ten ofiarny wysiłek nasze organizacje 
partyjne 1 rady narodowe. Za kilka dni zacz- 
niemy zbierać plony tej pracy. Stare chłop­
skie przysłowie mówi że „w żniwa dzień kar­
mi rok“. Chodzi o to, aby sprawnie 1 bez strat 
zebrać urodzaj, w porę zwieźć go z pól 1 szyb­
ko wymłóclć.

Naczelnym hasłem kampanii źnlwej musi 
być „nie pozwollmy, by zmarnował się choćby 
Jeden kłos". Wcielenie tego hasła w życie 
wymaga świadomego 1 poważnego wysiłku ca­
łego społeczeństwa.

Uczynimy wszystko, by rozwijać 1 umac­
niać wśród pracujących chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych 1 robotników rol­
nych przekonanie, że zebranie plonów bez 
strat przyniesie lm nie tylko bezpośrednią 
korzyść materialną, ale stanowić będzie rów­
nież poważny wkład do walki o podniesienie 
dobrobytu 1 kultury o rozwój gospodarki na­
rodowej 1 dalsze umocnienie sojuszu robotni­
czo - chłopskiego.

Uczynimy wszystko, aby w tym znojnym 
dla wsi okresie pospieszyły z miasta z pomocą 
tysiące 1 tysiące robotników 1 robotnic, na­
szej dzielnej młodzieży z fabryk, biur 1 szkół.

Uczynimy wszystko, aby Wygrać jeszcze 
Jedną zwycięską bitwę o dobrobyt narodu, 
o to, aby dobrze 1 sprawnie przeprowadzone 
zbiory dały nam możność dalszej poprawy 
stopy życiowej ludzi pracy.

TOWARZYSZE!
Zbliża się dziesięciolecie stworzenia wła­

dzy ludowej w Polsce. Dziesięć lat temu, 
dzięki wyzwoleniu kraju przez Armię Ra­
dziecką, masy ludowe z klasą robotniczą na 
czele wzięły losy kraju w swe ręce i podjęły 
budowę Polski zamożnej, kulturalnej i 
szczęśliwej, budownictwo socjalizmu w na­
szej Ojczyźnie. Nasze obecne Plenum wnie­
sie dalszy wkład w dzieło tego budownic­
twa. Wytężając siły dla doprowadzenia do 
końca sprawy likwidacji odłogów, wzmaga­
jąc wysiłek dla zagospodarowania łąk i 
pastwisk — bijemy się o bezpośrednie, kon­
kretne rezultaty gospodarcze, które pozwolą 
nam przynieść uchwytną korzyść ludziom 
pracy, podnieść w najbliższych latach ich 
stopę życiową. Zarazem karczujemy z Pol­
ski zacofanie i prymitywizm, posuwamy się 
naprzód na drodze budowania Polski postę­
pu, Polski nowoczesnego, naukowego prze­
mysłu i rolnictwa. Zespalając w tej walce 
chłopów Indywidualnych, członków spół­
dzielni produkcyjnych, pracowników POM 
i PGR, mobilizując im na pomoc robotni­
ków i inteligencję miast — wzmacniamy so­
jusz robotniczo - chłopski, podstawę pań­
stwa ludowego, najważniejszą przesłankę 
budownictwa socjalizmu w naszym kraju — 
wzmacniamy istniejące już pozycje socja­
lizmu w naszym rolnictwie i przygotowuje­
my grunt pod nowe.

W ciągu dwóch lat — 1954 i 1955 r. mamy 
wykonać wielki program podniesienia po­
ziomu naszego rolnictwa. Jedna czwarta te­
go okresu jest już za nami. Nasze doświad­
czenia zdobyte w ciągu tych sześciu mie­
sięcy świadczą, że wykonanie tego progra­
mu jest realne. Znamy nasze osiągnięcia. 
Ostrzej widzimy nasze braki. Musimy więc 
przyspieszyć kroku w pracy i w walce, by 
podciągnąć pozostające w tyle odcinki, mu­
simy pracować bardziej wytrwale i w spo­
sób hardziej zorganizowany, by zapewnić 
całkowite osiągnięcie wytyczonych celów.
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W najbardziej malowniczych zakątkach Wielkopolski

Dni radości i zabaw dzieci
na koloniach letnich

Słońce w.

Księżyc

CZWARTEK 
Bżbiety, Prokopa

3,24 
z.: 19,57
z.: 13,07 
z.: 22,54

Chmurno z większymi prze ii 
jaśnieniami. Skłonność do 1 
burz. Temperatura maksymal y 
na około + 23 st. C. Wiatry y 
słabe lub umiarkowane po!ud !' 
niowo.zachodnie i zachodnie.

raramaa
. Dziś w czwartek, dnia 8 lipca 
br. o godz. 10 odbędzie się w 
sali Powiatowego Domu Kultury 
przy pl. l Maja nr 13 miesięcz­
ne zebranie Powiatowego Klubu 
Korespondentów Robotniczo- 
Chłopskich. Wszystkich korespon 
dentów zaprasza się na powyż­
sze zebranie. (fk)

Dzięki pomysłowi 
Eugeniusza Wójcickiego

ciągnik „Ursus" zużywa mniej paliwa
Pracownicy baz transpor­

towych PCD należących do 
Biura Transportowego w Go­
rzowie od dawna myśleii nad 
możliwościami zmniejszenia 
dużego stosunkowo zużycia 
paliwa przez ciągniki „Ursus". 
Żmudny wysiłek mechanika 
Eugeniusza Wójcickiego do­
prowadził wreszcie do wykry­
cia przyczyny nadmiernego 
zużywania ropy. Przyczyną tą 
okazał się wtryskiwacz, który 
nie tylko że wprowadzał nad­
mierną ilość paliwa do silni­
ka, ale nie posiadał otworu 
umożliwiającego odpływ zby­
tecznej ropy do zbiornika.

Szczegółowe badania za po­
mocą specjalnych urządzeń i 
aparatów wykazały, że ciąg­
nik z pełnym obciążeniem 
spala 50 gramów ropy w cią- 
ku 15 sek. Mechanik Euge­
niusz Wójcicki postanowił 
zrekonstruować wtryskiwacz 
w ten sposób, by ograniczyć 
dopływ paliwa do silnika v. 
ilości koniecznej do normal­
nej pracy.

Zastosował więc udoskona­
lony według własnego pomy­
słu wtryskiwacz, który poza 
tym, że podaje do silnika pa­
liwo w stanie rozpylonym, po­
siada specjalną rurkę umoż­
liwiającą odpływ do zbiorni­
ka każdej zbędnej kropelki 
ropy. Przeprowadzone próby 
motoru z nowym wytryskiwa 
czem wykazały znacznie dłuż

Troskliwą opieką otacza 
państwo ludowe nasze dzieci, 
świadczy o tym stała rozbu­
dowa szkół, przedszkoli, żłob­
ków. Z każdym rokiem także 
wzrasta liczba dzieci korzy­
stających podczas wakacji let 
nich z kolonii, obozów, wcza­
sów wiejskich itd. W bieżą­
cym roku, w porównaniu z 
latami ubiegłymi znacznie 
więcej dzieci otrzyma troskli­
wą opiekę w dziecińcach wiej 
skich.

Kilkadziesiąt tysięcy dzieci 
z całej Wielkopolski przeby­
wa już obecnie na koloniach. 
Rozpoczął się dla nich okres 
wypoczynku, radości i zabaw.

Do pięknych okolic Wą­
growca przyjechały dzieci z 
różnych stron Polski m. in. 
ponad 200 dzieci z Warsza­
wy, a około 100 młodzieży z 
liceów woj. poznańskiego.

Natomiast dzieci z pow. wą- 
growieckiego wyjechały na

szy czas spalania paliwa, o- 
becnie spalanie 50 gramów 
trwa o 6 sek. dłużej, co sta­
nowi 28,5 proc, oszczędności. 
Sukces racjonalizatora został 
poddany szczegółowym pró­
bom praktycznym, które w 
pełni potwierdziły dużą war­
tość nowego wynalazku.

Komisja racjonalizatorska 
przy współudziale wybitnych 
fachowców zatwierdziła u- 
sprawnienie, zalecając jedno 
cześnie zastosowanie udosko­
nalonych wtryskiwaczy do 
wszystkich ciągników w pod­
ległych bazach transporto­
wych. Obecnie już w kilku 
ciągnikach z bazy gorzow­
skiej zastosowano nowy wtry­
skiwacz.

Miejscowa komórka racjo­
nalizatorstwa i wynalazczo­
ści przekazała projekt uspraw 
nienia mechanika Wójcickie­
go do komisji centralnej i u- 
rzędu patentowego z wnio­
skiem o zatwierdzenie i za­
stosowanie usprawnienia do 
ciągników w innych dziedzi­
nach produkcji.

Pobieżne obliczenia doko­
nane na podstawie osiągnię­
tych wyników oszczędności 
paliwa w przeliczeniu na 
wszystkie ciągniki Biura 
Transportowego w Gorzowie 
wykazują w stosunku rocz­
nym około 940 tys. oszczęd­
ności. (czm)

kolonie letnie w urocze za­
kątki Nowego Tomyśla, Śre­
mu, Leszna itp. Wolny czas od 
nauki spędzają wspólnie z 
naszymi dziećmi na kolonii w 
Rawiczu i w Książu, pow. 
Śrem — dzieci koreańskie.

W pierwszych dniach bie­
żącego miesiąca przyjechały 
na kolonie do Goraju nad 
Notecią i do Bnina (pow. 
Śrem) dzieci Polaków z za­
granicy. Podczas swego poby- ! 
tu w Polsce zwiedzą one tak- | 
że Warszawę, Poznań, Gniez­

festyny przyjaźni"
organizuje

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz ZSCh i P. O. 
„Służba Polsce" organizuję na 
terenie województwa poznańskie 
go „Festyny przyjaźni", które 
odbywać się będą do czasu roz­
poczęcia żniw.

Program festynów przewiduje 
występy zespołów świetlicowych 
— śpiewaczych i deklamatpr- 
skich, zawody sportowe, kierlna 
sze książkowe, pogadanki popu­
laryzujące zdobycze ludzi ra­
dzieckich w dziedzinie przemy­
słu, rolnictwa i kultury oraz za-

; bawy ludowe.
Ostatnio festyny takie odbyły 

: się w Antoninie (woj. ostrow- 
' skie), przy udziale około 2 tysię- 
ł cy osób oraz w spółdzielni pro- 
; dukcyjnej Belęcin (pow. wolsz- 
i tyński).

W imprezie tej wzięły udział 
4 wycieczki chłopskie z okolicz- 

i nych wsi, które zwiedziły spół- 
; dzielnię oraz zapoznały się z jej 
1 rozwojem ł dorobkiem. Program 

festynu urozmaicony został wy­
stępami artystycznymi.

Dożywotne więzienie
za nadużycia finansowe

Kontrola, przeprowadzona o- i 
statnio w Oddziale Narodowego ' 
Banku Polskiego w Gnieźnie s 
wykazała poważne niedociągnię- ! 
cła w dziale rachunkowości. Na- ! 
sunęły one podejrzenie o doko- j 
naniu nadużyć.

Dokładna rewizja w oparciu o 
szczegółową analizę dokumenta­
cji bankowej potwierdziła podej­
rzenia. Okazało się, żc kierów, 
nik działu rachunkowości — 
Zygmunt Janasek systematycz­
nie przywłaszczał sobie różne 
kwoty. W okresie od marca 1951 
r. do końca grudnia 1953 r. przy­
właszczył on ze środków obroto­
wych, zgromadzonych na rachnn 
kach bieżących przedsiębiorstw 
uspołecznionych przeszło 1.640 ty 
slęcy zł.

no i liczne ośrodki przemy­
słowe.

Tak więc dzieci w naszej 
Ojczyźnie mają zapewnione 
warunki pełnego rozwoju, a 
wakacje są dla nich dniami 
radości i zabaw.

A MOŻE... MAŚLANKA 
Nastanie upalnych dni let-

nich zwiększyło zapotrzebowa­
nie na wszelkiego rodzaju na­
poje chłodzące, których brak 
odczuwa się i w roku bieżącym. 
W związku z tym proponujemy 
wprowadzenie do sprzedaży w 
barach mlecznych i bufetach 
kolejowych maślanki.

JAN KRY WE L

Zdobyli piękny zawód...
Coraz częściej spotykamy na ' 

ulicach miast młodych łudzi 
ubranych w mundury górni- j 
cze. Spacerują uśmiechnięci, 
weseli.
Przyjechali na urlopy do do­

mu z robotniczego Śląska. Roz­
mawiają z nimi koledzy, szcze­
gólnie ci, którzy po ukończeniu 
szkoły stają przed wyborem za­
wodu.

Wypytują o kopalnie, o zarób 
ki, o czas spędzany po pracy. 
Niejeden z nich zdecydowałby 
się nawet pójść w ślady kolegi,

! ma jednak sporo wątpliwości. To 
I przecież niełatwo podjąć taką de 
j cyzje:

— Wiesz że «a bym może tak- 
j że pojechał.
i — No to cóż, zabieraj się ze 

mną — roboty jest huk.

Nadużyć dokonywał w ten spo 
sób, że należne bankowi od róż­
nych przedsiębiorstw kwoty, jak 
również odsetki, bezpodstawnie 
wymierzone i pobierane, przeka 
zywał za pomocą fałszowanych 
przez siebie dowodów księgo­
wych na niewłaściwe konto.

W tym cela założył sobie rachu 
nek fikcyjny firmy pod nazwą 
„Centrala Skupu Wełny". Z kon 
ta tego podejmował gotówkę lub 
przelewał na inne rachunki.

Szkodnik stanął przed Sądem 
Wojewódzkim w Poznaniu, któ­
ry w trybie postępowania doraż 
uego skazał go na karę dożywot­
nego więzienia z utratą/praw 
publicznych na zawsze oraz prze 
padek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa.

Zasadniczą Szkołę Meta­
lową we Wronkach, pow. 
Szamotuły, ukończyło w br. 
$8 absolwentów, uzyskując 
tytuł rzemieślnika. Wniosą 
oni do warsztatów pracy 
wiele cennych wiadomości 
nabytych w szkole.

Na zdjęciu młodzież opu­
szczająca szkołę na uroczy­
stości zakończenia roku 
szkolnego.

— Dobrze, ale podróż dużo ko­
sztuje i.... Rozmówca śmieje się:

— Dostaniesz bezpłatny bilet 
i jazda!

— Az czego będę żył do wy­
płaty?
— Nie martw się, dostaniesz j 

zaliczkę, którą spłacisz ratami. I

Leżą przede mną listy młodzie : 
ży z Poznania i województwa — 
która wyjechała do śląskich ' 
miast i miasteczek, aby praco­
wać w przemyśle węglowym.

Młodzież pisze o swoim no­
wym życiu, pracy w kopalni, roz 
rywkach.

Zygmunt Paradowski donosi 
w swym liście, że obecnie może 
pozwolić sobie na kupno wielu 
potrzebnych rzeczy.

Smaczne i obfite wyżywienie 
kosztuje zaledwie 10,— zł dzien­
nie, toteż Zygmunt może śmiało 
zaoszczędzić poważną część swe­
go zarobku, który w pierwszym 
miesiącu wyniósł 1.200 zł. Młodzi 
górnicy z dumą piszą o swych 
zarobkach, wiadomo: tak zaro 
bisz jak będziesz pracował.

Kwitnie wśród młodzieży gór­
niczej życie Kulturalne. Zespół 
artystów Opery Śląskiej odwie­
dził hotel, w którym mieszkają 
koledzy: Nowaczyk, Michalak, 
Przybylski i inni. Chłopcy z prze­
jęciem słuchali najpiękniejszych

i arii operowych.
Wiele doniosłych zmian zaszło 

w życiu tych młodych hidz', pra­
cują na najtrudniejszym, ale na 
najbardziej zaszczytnym odcinku 
budownictwa socjalistycznego.

i W ich ślady pójdą na pewno 
■ inni, tak jak poszli koledzy: —

Blach, Jan Skrobisz, Zenon Bu­
dzyński z Poznawa, Edmund Po.

i latyński z Kalisza.
i Czeka na nich odpowiedzialna 
i — potrzebna całemu społeczeń-

«twu praca, czekają Ich dobre 
zarobki. P. Majewski

Spółdzielczość
rzemieślnicza
buduje
domki mieszkalne

Przy Delegaturze Związku 
Spółdzielni Przemysłowych i Rze 
mieślniczych organizowana jest 
Spółdzielnia Budowlano-Mieszka 
niowa, która zajmie się budową 
domków jednorodzinnych dla 
członków spółdzielni pracy.

Wspomniana Spółdzielnia Bu­
dowlano - Mieszkaniowa będzie 
działała w oparciu o uchwałę 
Prezydium Rządu, która jak w.a 
domo, przewiduje udzielanie 
przez państwo kredytów dla in­
dywidualnego budownictwa mie­
szkaniowego w wysokości do 70 
proc, kosztów budowy, spłacane­
go w okresie 10—15 lat.

Delegatura Z. S. P. i Rz. pla­
nuje również wybudowanie dla 
członków spółdzielni pracy 2 blo 
ków mieszkalnych przy ul. Sza­
motulskiej o łącznej ilości 240 
izb. (Z.)

Plon
zbiorowej odstawy
W jednym dniu - penad
15 tys. kg. żywca

Zbliżające się wielkie 
święto naszego narodu — 
X-lecie Polski Ludowej 
witają chłopi pracujący 
województwa poznańskie­
go sumiennym wypełnia­
niem swych obowiązków 
wobec państwa. Coraz wię­
cej zbiorowych transpor­
tów żywca zdążą do punk­
tów skupu.

Ostatnio chłopi gminy 
Dopiewo, pow. Poznań, 
przywieźli zbiorowo 118 
sztuk bydła oraz trzody 
chlewnej o łącznej wadze 
15 015 kg, w tym 5629 kg 
na obowiązkowe dostawy. 
Najwięcej, bo aż 31 świń 
dostarczyli w tym 'trans­
porcie gospodarze groma­
dy Konarzewo. (M)

Obwieszczenia Nieruchomości Sprzedaż

Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium ! 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: w związku z przebudową toru kolejo­
wego na przejeździe przez ul. Pstrowskiego 
zamyka sie ul. Pstrowskiego na odcinku od 
ul. Śtarołęckiej do ul. Pochyłej dla ruchu ko­
łowego na czas od 5. 7. 54 do dnia 10. 7. 1954 r.

K1674

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów technologów i techników mechani­
ków przyjmie zaraz Zarząd Przemysłu Maszyn i 
i Urządzeń Młyńskich Spichrzowych i Piekar- i 
niczych w Poznaniu, ul. K. Libelta 36. K1650 *
Zaopatrzeniowca, krawców (krojczego) i bufe­
towe zatrudni natychmiast Oddział Zaopatrze­
nia Kolejarzy Poznań, Robocza 4. K1658
Księgowego z praktyką przyjmie zaraz Spół­
dzielnia Branży Skórzanej w Szamotułach, pl. 
Walki Młodych 43. Warunki do omówienia na 
miejscu. 30073g .
Gospodynię (kierowniczkę) kuchni i kucharza 
względnie kucharkę przyjmia natychmiast Sa­
natorium Kolejowe w Chodzieży. Uposażenie 
gospodyni VI VII grupa MZ. Uposażenie ku­
charza VIII grupa MZ. oraz wolne mieszka­
nie, bilety, sukno mundurowe. Nadesłać poda­
nie, życiorys i uw ierzytelnione odpisy świa- 
dectw. K1659
Jwóch starszych księgowych z wysokimi kwa- 
ifikacjami zaangażujemy zaraz. informacji 
tdzieli Dział Kadr Wielkopolskich Zakładów 
kaprawy Samochodów w Antoninku. ul. War­
szawska 349. 30135g

Motocykl Horez, 330 ccm, 
górnozaworowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. Zygmunt 
Gierka, Oborniki Wlkp., Boh. 
Stalingradu 32 teł. 220.

3023lg
Wózki dziecięce, autka, koszy 
kcwe spacerowe, na łoży­
skach kulkowych i dla bliź­
niąt, poleca: H. Świetlik, 
Poznań Wrocławska 13.

29753g
Okazyjnie sprzedam nowocze- 

dern. w Mosinie ped Pozna- I sny motor na ropę, 16 konny, 
niem, sprzed#*" lub zamienię J w pierwszorzędnym stanie, 
na mniejsza jednorodzinną ; Frankowska, Podrzewie 9401p 
w Poznaniu. Adres wska::e ;
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- , w4zkl - autka koszykowe, spa , 
skuego 3 dla 29950g cerówki poleca Lesińskl, Po- |

A '*na“- Żydowska 33. 2979lg> 
Wille jednorodzinną lub *par-1 . . j
celę z rozpoczętą budową. : R^ne podnośniki garażowe. 4-:
względnie parcele z materia j kołowe. 3—8 ton. kompresor 
tern budowlanym w obrębie | garażowy, nadający się także 
tramwaju, spiesznie kupię. , do lakierowania z zbiorni- i 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- kiem 350 Itr., z silnikiem 4 j 
czewskiego 3. dla 29956g KW 22CF 380, sprzeda Buch 

1 wald, Wrocław 8, Czajkow-
Wille tanio sprzedam. Pośred- I skiego 40. 29955g i
nicy wykluczeni. Oferty Biuro i ' . j
Ogłoszeń świerrzewsH»«rp t I Silnik na ropę BOssing. 6 cyl.
a\\ miMSz-------------------- i 105 KM- kapitalnym re­dlą _9998g.------------------------ . m(incie sUniR na ropę Ha. !
Parcelę przy końcu ul. Dą- i nomag. 4 cyl.. 20 KM, po : 
browskiego, częściowo opar ! kapitalnym remoncie, silnik i 
kaniona, sprzedam. Pośredni : Olimpia górnozaworowy, stan , 
cy wykluczeni. Oferty B!n*o ' dobry, z skrzynią biegów, . 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 ' sprzedam. Buchwald. Wroc- : 
dla 30036g i łan' 8 Czaikowskiegc +0. i

'------------------ 29954g
Parcele Dębiec, ulica Opoi
ska, Starotęka blisko dworca 
Minikowo biiske autobusu 

i Antoninek. Naramowice 
I sina, f.awica, ulica Pilotów. J 
i Osiedle Grunwaldzkie <Be»i- i wózek - antko, w dobrym 

wederskai. od 12 000 zt ró stanie. sprzedam Poznań,
wnień na raty. sprzedam ! Długosza 19, m 2. 29968g
Dutkiewicz. Poznań. Dzierżyń-

Parteie — dotnki — wille 
— kamienice kupno — sprze­
daż załatwia solidnie — 
„UNION" ooznań. Nowowiej­
skiego 9. 29475g
Wille z wolnym mieszka 
niem kamienicę komfortową 
Słowackiego, willę. Osiedle 
Warszawskie, 125.000 zł oraz 
wybór parcpi sprzeda Metel- 
ski Poznań Czerw Armii 23.

2965lg
Willę 2 mieszkaniową, z ogro

Maszynę do szycia, gabineto- i 
wą „Singer", sprzedam. Po- j 

Mn- i znań Graniczna 13. m 1.
1 29962g

nauczyciele języka polskiego, rosyjskiego, fi- 
yki, wychowania fizycznego, kierownik inter- 
latu, 3 wychowawców i kierownik świetlicy 
>otrzebni. Technikum Przemysłu Młynarskie- 
:o w Krajence, pow. Zlotów. Warunki pracy 
lobre — mieszkanie zapewnione. KI 660

skiego 105.

Kupno

30112g

llównego księgowego, st. księgowych, st. ref. 
lanowania, sŁ ref. i ref. handlowych, branży
Getalowej, ref. BHP zatrudni natychmiast 
lentrala Zaopatrzenia Rolnictwa w Sulecho­
wie. ul. Kościuszki nr 22. Dla głównego księ­
gowego mieszkanie rodzinne zapewnione na 
niejscu, dla samotnych pokoje. K1665

Duże lustro, chodnik kokoso­
wy, łóAko drewniane z mate­
racem, sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń Swiercze-

, łi u v i . i, wskiego 3, nr 29983g._____Mocznik w różnych kolorach, -
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, ! Motocykl „DKW", 350, typ 
Świerczewskiego 3, dla „Sachara". sprzedam. Poz-
29725g. ____________ nań, Łąkowa 12. oglądać w
Kuplf płyty tenorów: Tino ' podwórzu od godz. 16. teł. 
Rossi Benjamłno Gigfl i in- 33 ‘5
nych oraz rozrywkowe. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 3OO23g.

Samochód osobowy DKW — 
stalowi karoseria lub ffa w 
dobrym stanie, kuple. Oferty 
B^uro Ogłoszeń. SwiMńew- 
skiego 3. dla 3OO34g.

29972g
Harmonium 20 rejestrów 
„Schlmmel" sprzedam. Poz­
nań, Rycerska 4, godz. 18 
do 19. ________ 29997?
Elektrolui. kołdrę puchową, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro 0gln'’p'’ Świerczewskiego 
3, dla 30085g.

Okazja — wózek koszykowy, i 
w dobrym stanie, tanio sprze j 
dam. Poznań, Jackowskiego ' 
29. ai 18. 30039g * 1
Motocykl Sachs. 100 ccm„ 
sprzedam. Poznań, Szamarze­
wskiego 58, m 2. 30004g
Magiel domowy, trzywalko- 
wy. tanio sprzedam. Poznań, 
Kasprzaka 24. m 8. 30007g
Wózek - autko, tanio sprze­
dam. Poznań. Reya 3, m 12.

300 lig
Wilka alzackiego, sprzedani. 
Poznań Zamkowa 6, m 8.

_________ 30014g
Akordeon 48-basowy, doży 
„Hohnera". sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 30024g.
Pianino marki „Seller". ma­
szynę do szycia, sprzedam. 
Polcyn. Poznań. 23 Lutego | 
9, m 10. front. 30037g i
Motocykl setkę, dobry, spie- i 
sznie sprzedam. Poznań. Ma- j 
jakowskiego 79 — Malta. i 
____________________ 30025g ,

Lokale
W Bydgoszczy 2 ładne poko­
je z* kuchnią, z wygodami, 
zamienię pilnie na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 30189g.
Zamienię pokój z kuchtrią, 
samodzielne w Warszawie, 
na 2-—3-pokojowe, samo­
dzielne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 29935g. 
Spokojny, pracujący oraz 
kształcący się poszukuje nie- j 
krępującego pokoiku. Oferty ; 
Biuro Ogłoązeń. Swierczew- I 
skiego 3. dla 29937g.

15 zł — wydatek nieduży
a radość może być wielka

gdyż los Loterii Pieniężnej

z kolektury Polskiego Monopolu Loteryjnego

Poznań, pl. Wiosny Ludów 3 
K1639 pl. Wolności 17. P.D.T.
może przynieść nawet 120.000 zł

Duży pokój, słoneczny, w śród i 
mlelciu, zamienię na pokój t 
z kuchnią lub podobne. Poz- j 
nań, pl. Młodej Gwardii 5, i 
m 11. 29941g :
Z powoda choroby zamienię > 
2 pokoje z kuchnią, dozór- ! 
stwem, na dobrych warun- | 
kach, na 2 pokoje z kuch­
nią: Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 29945g.
2 pokoje kuchnią, samodziel­
ne, zamienię na większe. Of. 
Biuro Ogłoszeń, SwierczewA 
skiego 3, dla 29951g.

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 29961g.
Dwóch studentów pracują­
cych, poszukuje pokoju. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 29965g.

Dnia 5 Iłpca 1954 r., zmarł mój najukochańszy mąż. 
ojczulek, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Stanisław Michałowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 brn., o godz. 

11, z kaplicy cmentarza na Dębcu, pTzy ul. Blusz­
czowe).

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, tfzleel I rodzina

Poznań, trt. Czesława 5. 30213g

Zamienię 2*/z pokoju z kuch 
nią, samodzielne, z dozor- 
stwem, na Wildzie, na 2 po­
koje z kuchnią, samodzielne, 
bez dozorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 29953g.

Pana na wspólny pokól. przyj 
mę. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 29967g.

Nauka
Udzielam korespondencyjnie
księgowości, stenografii, ję­
zyków. hódż 1, skrytka 57.

8956p

śp

Praca
Kto przyjmie dozorstwo do­
mu Chełmońskiego 8, bez 
mieszkania. Zgłoszenia Poz 
nań, Stalingradzka 33. od 
gedz. 14—16. 29940g

Ucznia przyjmę do warsztatu 
mechanicznego. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 30088g.

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na.zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 29792g

t
Dn!a 6 lipca 1954. zmarł po długich cierpieniach.

Józef Adrian
przeżywszy lat 54.

W Zmarłym straciliśmy dobrego i bardzo cenione­
go Kolegę. Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się W piątek, 9 bm., o godz. 17, 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie. Nabożeństwa ża­
łobne odprawione zostaną w dniach 10, 12. 13 bm., 
w kościele św, Marcina.

WSPÓŁPRACOWNICY WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W POZNANIU



wioślarskie mistrzostwa Polski na Malcie
Dla uczczenia X-lecia Pol­

ski Ludowej Sekcja Kajako­
wa WKKF w Poznaniu orga­
nizuje w dniu 22 bm. regaty 
klasyfikacyjne na jeziorze 
,.Rusałka".

W regatach uczestniczyć 
mogą zawodnicy wszystkich 
klas, kategorii młodzieżowej i 
juniorów oraz dotąd nieskla- 
syfikowani. Biegi rozegrane 
zostaną na dystansach 500 i 
1000 metrów oraz sztafety 
4X500 m na jedynkach.

Zawody zapowiadają się 
bardzo ciekawie, gdyż staną 
do nich czołowi reprezentan­
ci Wielkopolski, którzy w o-

AZS Warszawa
walczyć będzie

o wsjście da ligi hokeja
na trawie

Drużyny hokeja na trawie 
z Warszawy i Kielc zakoń­
czyły rozgrywki eliminacyjne 
o prawo gry w turnieju cen­
tralnym o wejście do ligi.

Pierwsze miejsce zajęła dru 
żyna AZS Warszawa kwalifi­
kując się tym samym do roz­
grywek centralnych o wej­
ście do ligi. Drugie miejsce 
zajął warszawski „Start" 
przed TJnią Pionki i Budowla 
nymi Warszawa,

Druga runda 
meczu szachowego 
ZSRR — Anglia

W II rundzie meczu sza­
chowego ZSRR — Anglia, Ke- 
res pokonał w 17 ruchu Wa- 
de‘a, Bronsztein wygrał z Go- 
Icmbkiem, Pełro&jan z Mill- 
ner-Barry i Heller z Broad- 
bentem. Remisowo zakończy­
ły się partie Smyslow-Alexan- 
cier i Firehearst—BolcsJawski. 
Resztę partii odłożono. Ale- 
xander nie wznawiając gry 
poddał się Smysłowowi w par 
tii w I rundy.

Po II rundzie przy 7 punk­
tach odłożonych prowadzi 
Związek Radziecki — 12:1.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19 11 ptr.. 
telefon pr nr 62-70 63-51.
74-21. 75.21. 78 63.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań

K—5—10678

— Czemu? — Pewnym siebie ruchem 
podtrzymał jej nad stołem zapalniczkę.

Jak stary palacz, puszczając ustami i no­
sem kółeczka dymu, Anita mrugnęła zna­
cząco lewym okiem w stronę Dantzkego.

— Co chce pani przez to powiedzieć? — 
spojrzał ostro, niemal groźnie na młodą ko­
bietę.

— No, że pan... — kończąc ibrazowo 
przerwane zdanie wyciągnęła wyimagino­
wane banknoty z torebki i ze znaczącym 
śmiechem upuściła nieistniejące dolary pod 
stół.

— Ależ proszę pani! — mimo wyrastają­
cego lęku przed zdradą zdołał się opanować.

Przysunęła się do niego, dotykając pier­
sią stołu. A po cóż nabujałam policjanta o 
tej całej historii z cudzoziemcem?

— Chyba nie z mojego powodu?
— Az czyjego?
Więcej, niż ta niedwuznaczna propozy­

cja, wrócił mu pewność siebie jej uśmiech, 
odsłaniający lukę w zębach. Ta usterka

Cywilizowani mężczyźni staraliby się mo­
że nawiązać znajomość w bardziej przyjem­
ny sposób. Anicie forma ta wydawała się 
właściwa. Przyjęła jego zaproszenie, pro­
sząc jednak, aby przeszli gdzieś indziej.

— Dokąd? Po wojnie nie mogę się roze­
znać na zburzonej Friedrichstrasse.

Anita przyglądała mu się badawczo, jakby 
zamierzała poddać go ostatniej próbie. — 
Chodź — powiedziała wstając.

Dopiero ra dworze w półmroku, na opu­
stoszałej Friedrichstrasse, zapytał ze ściś­
niętym sercem: — Dokąd?

— Zaraz uuoaczysz.
Zwisając u .,ego ramienia, jak długolet­

nia jego małżonka, jdezwała się po paru 
krokach: — W łomu mam jeszcze trochę 
likieru. Oblejemy nim swój oov/rót, zgoda?

— Zgoda. — Dantzke w przystępie tchó­
rzostwa pozwolił jej uwierzyć, że kroczy 
obok byłego jeńca, który co dopiero wrócił 
do Berlina. Zwracając się do niej po raz 
pierwszy po imieniu, zapytał: — A twój ' 
mąż?

— Przepadł bez wieści. —•
— Przepadł?
— Od czasu kapitulacji...
W milczeniu skręcili w Jagerstrasse. 

Dantzkemu robiło się powoli gorąco, po 
części z nieśmiałości, po części zaś dlatego, 
ze czuł obok siebie po raz pierwszy od dłu­
giego czasu ciało ,;obiety.

— No, a ty? — przytuliła się do niego. — 
Żonaty?

— Moja zona zaginęła i,ak, jak twój mąż.
— Nikogo więc nie krzywdzimy. — Jej 

proste obejście, jej delikatna natura zła­
mały w nim ostatni opór. Tak bardzo pro­
ste było to powojenne życie. Wzrok jego 
przesuwał się wzdłuż wypalonych ruin, 
sprawiających w ciemności wrażenie kulis, 
i wwiercał się w zwały gruzów, wzniesione 
z lewej strony ulicy, jak wysokie nagrobki, 
pod którymi już od trzech lat próchnieją 
nie tylko rzeczy, ale i ludzie — z ich myśla­
mi, życzeniami, żądzami, wyobrażeniami 
i sądami o miłości, małżeństwie . wierności. ; 
Mimo mją? v pasie 'dącą >bok tobie-! 
tę, akby 7 dej oparcia irzed lpad-
Kiem w przepaść

Przekonana n rwej przewadze Jako ko­
bieta, ‘asmiałą <ię: — Test :i ciepłe przy 
mnie? — T *dv Dantzke miast 'dpemedzi 
jeszcze mocniej przytulił ją do siebie, za­
częła się orzymlląć: — A jak ma na imię 
mój znajda? ... ...... .........

(Ciąg dalszy nastąpi) (11)

szczuplej, ale mimo to pięknej twarzy nie 
podziałała nań odpychająco1 * 3 * drobny szcze­
gół cielesnej niedoskonałości aomógł mu 
łatwiej przezwyciężyć w sobie narosłe w la­
tach niewoli opery wobec kobiet. Jeszcze 
trochę zakłopotany, już pc męsku agre­
sywny, położył rękę na jej ramieniu: — 
Lay j<.iłj sbę iL.^f

gólnopolskich międzyokręgo- 
wych regatach w Opolu zajęli 
pierwsze miejsce i zdobyli pu­
char GKKF.

Drugą ciekawą imprezą 
wodną będą pod koniec lipca 
wioślarskie mistrzostwa Pol­
ski na Jeziorze Maltańskim.

(p)

C4\

W Opoln na centralnych 
mistrzostwach ZS Gwardia 
tytuł mistrza zrzeszenia w 
boksie zdobył w wadze mu­
szej Liedke z Poznania.

#
Na pływalni w Krotoszynie 

odbyła się centralna sparta­
kiada pływacka ZS Spójnia. 
Robiński (Krotoszyn) usta­
nowił rekord zrzeszenia na 
100 m st. mot. 1:15,9 min. Z 
pozostałych wyników na u- 
wagę zasługują czasy uzyska­
ne przez braci Lutomskich 
(Poznań). Jan przepłynął 
400 m st. dow. w 5:16.2 min., 
a józef uzyskał na 100 m st. 
przb. 1:13.2 min. W punkta­
cji ogólnej zwyciężył Poznań 
— 715 pkt. przed Opolem — 
295.

#
W Bratysławie .odbyły

■sie 44,9 sek. przed Grań.skiem 
— *6,0 sek. i w sztafecie

międzynarodowe zawody ko­
larskie na torze z udziałem 
reprezentantów NRD, Rumu­
nii i CSR. Zwycięstwo odnieśli 
kolarze CSR, zajmując zespo­
łowo I miejsce — 12 pkt. Dru­
gie miejsce zajęli zawodnicy Szczenańsk?NRD - 8 pkt. przed Rumu- Laicki - Patka 
nami — 4 pkt. Lesicki rama.

#
Sekcja kolarska ZS Kole­

jarz w Gorzowie organizuje w 
dniu 18 bm. ogólnopolskie wy­
ścigi torowe przy współudzia­
le czołowych zawodników pol­
skich z Grundmanem, Be­
kiem 1 Kupczykiem na czele.
W zawodach wezmą również 
udział reprezentanci Pozna­
nia. (x)

Tenisiści Spóini walczą o mistrzostwo
rla Kortach „Spójni" w Po­

znaniu rozpoczyna się 15 bm. 
po południu okręgowy tur­
niej indywidualny Spójni w 
tenisie. Rozgrywki obejmują 
konkurencje mężczyzn ko­
biet, juniorek i Juniorów w 
grach pojedynczych, podwój­
nych oraz mieszanych.

Spośród około 60 zawodni­
ków z Poznania, Szamotuł, 
Rogoźna, Wrześni i Opalenicy 
wyłoniona będzie w tym tur­

Lekkoatleci województwa poznańskiego
zdobyli I miejsce 

na Centralnej Spartakiadzie LZS w Białymstoku
IV Centralnej Spartakiadzie Ludowych Zespołów 

Aportowych w Białymstoku okręg poznański bronił 
k xoxiKurenejach «Rkoatletycznych tytułu mistrza, 
zdobytego w jb. roku / Szczecinie. Dzięki pięknym 
zwycięstwom wyrównanej i licznej stawki czołowych 
lekkoatletów wiejskich Wielkopolski, województwo 
poznańskie wywalczyło jeszcze bardziej przekonywają­
ce zwycięstwo drużynowe. II miejsce utrzymał stalino- 
gród, mający 80 punktów mniej od drużyny zwycięz­
ców, Reprezentacja żeńska Wielkopolski uplasowała 
się na czwartym miejscu za Warszawą, Szczecinem i 
Krakowem.

rając atak Kozińskiego z 
Warszawy (10.28,8 min.), w 
biegu na 10 000 m był drugi 
z wynikiem 34.38,8 min., a
na 5 000 m czwarty z czasem j wał się na czwartym miejscu 
16.12,2 min. |z wynikiem 6,09 ni. W trój-

Kusik z LZS Błotnica był skoku Prusinowski uzyskał 
piaty w biegu z przeszkodami! trzecie miejsce z wynikiem 
(10.53,0 min.) i czwarty na 13,03 m. Były rekordzista 
10 000 m w czasie 34.47,2 min. zrzeszenia w trójskoku musi 
Obecnie przygotowuje się on popracować nad rozbiegiem, 
na obozie najlepszych lekko, aby pokonać nowego rekor- 
atletów wiejskich do biegu1 dzistę Spartakiady — Woj- 
maratońskiego, organizowa- | Ciechowskiego z Zielonej Gó- 
nego z okazji 10-lecia Polski ry (13,35 m).
Ludowej. W chodzie na 10 Dziewczęta wielkopolskie 
km Gierwa^dt był drugi. nie odniosły w skokach suk-

.. _____ Lesicki z Obrzycka, zajął cesów. W skoku w dal Gra-
Haufa — peanie pierwsze miejsce na czykówna i Trzęsowska raczej 

200 m. w czasie 23,3 sęk i zawiodły skaczac po 4.39 m

równym czasie 54,5 sek. | Sz.c^paA! njw?m 05 m.'a 1 *7'
ski. ustalając swoje nowe rei

W BIEGACH NAJLEPIEJ
Najwięcej sukcesów przy­

niosły okręgowi poznańskie­
mu biegi. Niezwykle cenne 
były zwycięstwa Lesickiego, 
Skwierzyńskiego i innych, 
ale o wyrównanej stawce 
wielkopolskiej czołówki najle­
piej świadczyły zwycięstwa 
w sztafecie 4X100 m w cza-

4X400 m w czasze 3.36,4 min. 
i przed Stalinogrouem — 3.39,2 
min. W sztafecie Stalinogro. 
du biegł rekordzista zrzesze­
nia — Proslte, okręg poznań­
ski reprezentowali w sztafe-1

Na pochwałę zasługuje Wo 
źny z pow. leszczyńskiego, 
który startował z powodze­
niem w trzech najtrudniej­
szych biegach. Na dystansie
3 000 m z przeszkodami wy­
grał on po pięknym finiszu 
w czasie 10.28,4 min., odpie-

nieju ekipa na tenisowe, cen­
tralne mistrzostwa ZS Spój­
nia, które odbędą się w koń­
cu lipca w Warszawie.

Na kortach Spójni zobaczy­
my m. in. MogilmcKiego, Mi­
chalaka, Bulczyńskiego, Mo- 
czyńską, Aumiillera i Hadry- 
cha. Tytułu mistrza broni 
Bulczy ński z Poznania, (wil)

Dziś o godz. 16 rozpoczną 
się na kortach Spójni walki 
„czwartku tenisowego".

kordy życiowe (czwarty na 
400 m — 53.5 sek. i szósty na 
800 m — 2.02,4 min.), Tomys 
z Niałka zdecydowanie wy­
grał pr^edbieg na 1 500 m. 
Na dystansie tym zajął czwar 
te miejsce, a na 800 m był 
siódmy w czasie 2.02,6 min. 
Dobre wyniki uzyskał rekor­
dzista zrzeszenia w płotkach 
— Alojzy Skwierzyński. Wy­
grał on zarówno 110 (17,8 s.)

W RZUTACH GORZEJ
Żadnego zwycięstwa nie 

wywalczyli reprezentanci o- 
kręgu poznańskiego w rzu­
tach. Stosunkowo najlepiej 
poszło w kuli, gdzie nauczy­
ciel z międzychodzkiego — 
Henryk Rogoziński był czwar 
ty z wynikiem 11,65 m, a 
Trautsolt szósty (11.49 m). 

i W dysku Kociałkowski uzy- 
przed Trautsoltcm (również; sKał dopiero dziesiąte miej- 
z Ninłka) jak i 200 m w cza-1sce (32,25 m>, a w oszczepie 
sie 28.3 sek. Na 400 m nł. Wojtkowiak z Kębłowa — 
był siódmy z wynikiem 1.03.8 : dwunaste z wynikiem 43,47 
min. Z kobiet najlepiej spi-lm- w oszczepie żeńskim Stę- 
sała się Stańczykówna, zaj­
mując czwarte miejsce w 
biegu na 100 m (13,6 sek.).

W SKOKACH DOBRZE 
Karol Świątkowski z powia

tu poznańskiego ustanowił

Wmdonoszą
W mistrzostwach pływac­

kich juniorów i młodzików Le
szna startowali jedynie zawod­
nicy Kolejarza. Uzyskali oni 
następujące wyniki: 100 m st. 
klas, juniorów — Handke — 
1:33,3 min.; 50 m z granatem 
— Szczot — 40 sek.; 100 m 
st. motylk. — Szczot— 1:39,5 
min.; 100 m st. dowolnym — 
Szczot — 1:08,0 min.; 100 m 
st. grzbiet. — Rachowiak — 
1,45 min.

Wśród juniorek na dystan­
sie 100 m st. klas, i grzbiet, 
zwyciężyła Bobkiewiczówna.

W meczu piłkarskim o mi­
strzostwo klasy B Kolejarz 
(Krotoszyn) pokonał swego i- 
mionnika ze Skalmierzyc — 
4:1. (fk)

Teatry
19OPERA — godz.

— „Kniaź Igor"
POLSKI — przerwa 

urlopowa
KOMEDIA — przerwa 

Ropowa
TEATR SATYRYKÓW

— jizeiwa urlopowa
PAŃSTWOWY TEATR

AKTORA I LALKI
— przerwa urlopowa

TEATR „MINIATU­
RY" (Warszawa) w 
Teatrze Nowym — 
godz. 19 jednoaktów­
ki: „Jestem zabójcą", 
„Teraz" i „Pan Be. 
net"

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14.30,

(6.30, 18.30 i 20.30
.Dzielnica endów" 
ffranc. — od lat 7)

MV7,A _ g. ii, 16, 18 
i 20 .Córka pułku" 
(austr. — od lat 16)

OTAI TO — g. 16, 18 i 20 
„Kobieta dotrzymuje 
słowa" (czeski — o€ 
lal 14)

System CP 
i humor

na boisku Gwardii
U lemy wszyscy, jak o- 

gromne zaintereso­
wanie wzbudził wśród mi­
łośników piłki nożnej mi­
strzowski turniej w Szwaj- 

I carii. Nie mniejszą atrakcją 
i — obfitującą w niecodzien- 
\ ne niespodzianki, będzie 
: mecz piłkarski w Poznaniu 
; 11 bm. o godz. 11 na boi- 
< sku Gwaraii w Golęcinie. 

1,75 m, Który mu w zupełno- 1 Spotkają się artyści... sztu- 
ści wystarczył do zwycięstwa i ki cyrkowej z jedenastką 
na Spartakiadzie. Drugi po- } prasy poznańskiej, 
znańczyk — Budaj był czwar
ty — 1,65 m, a Krawiec sió­
dmy (również 1,65 m). W sko 
ku w dal Honek z Rzeszowa 
(6,41 m) odebrał zwycięstwo 
Grześkowiakowi ze środy 
(6,32 m). Kaczmarek uplaso-

wyniklem 3,62 m nowy re­
kord Polski zrzeszenia LZS 
w skoku o tyczce. Świątkow­
ski był o 22 cm lepszy od na­
stępnych trzech konkuren­
tów. Drugi rekordzista zrze­
szenia — Kaczmarek z LZS 
Czarnylas, pow. Dstrów osią­
gnął w ikoku wzwyż wynik

pieniowna była piąta (24,31 
m), a Cholewa — szósta.

Bilans startu okręgu po­
znańskiego w Spartakiadzie 
jest dodatni. Wielkopolscy 
lekkoatleci wiejscy są najłep 
si w kraju.

Obecnie kilkunastu pozna, 
niaków przygotowuje się na 
obozie LZS-ów w Białymsto­
ku do ogólnopolskiej Sparta­
kiady, która jak już podawa­
liśmy odbędzie się w dniach 
17—25 lipca w Warszawie.

HENRYK KOZŁOWSKI

Angielska prasa o radzieckich wioślarzach
Prasa angielska poświęca 

dużo miejsca międzynarodo­
wym regatom wioślarskim w 
Henley.

W większości artykułów 
podkreśla się doskonałą posta 
wę wioślarzy radzieckich, któ­
rzy w biegach finałowych zdo­
byli trzy pierwsze miejsca.

„Po trzech wspaniałych 
zwycięstwach, odniesionych na 
torze regatowym w Henley — 
pisze gazeta „Daily Mail" —

G0-CDZIE-KIEDE1
WARTA — g. 14, 16, 

18 i 20 „Zaręczyny 
Korynny Schmidt" 
(NRD — od lat 14)

LETNIE — g. 15, 17 i 19 
„Express Moskwa — 
Ocean Spokojny" (ra­
dziecki — od lat 12)

JUNAK — g. 16, 18 i 20 
„Dziś o wpół do je­
denastej" (czeski — 
od lat 18)

PIAST — godz. 18 i 20 
„Rzym godzina jede­
nasta" (włoski — od 
lat 18)

PUSZCZYKOWO — g.
20 „Dziennik mary­
narza" (angielski — 
lat 7)

LUBOŃ - <odz. 19.30 
.Na łaskawym Chle­
bie" (radziecki — od 
lat 12)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22
„Normandia — Bre­
tania1*

CYRK nr 3, plac przy 
ul. Ratajczaka — go­
dzina 19.15.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12.04, 
13.10, 14, 17.30 (P),
18.15, 21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.40 (P), 6.15,
6.37, 7.15, 8 — poran­
na, 12,10 — rozryw­
kowa, 12.25 — ra­
dziecka ludowa. 13.15 
— muzyka krajów 
demokracji ludowej, 
14.10 — mozaika roz­
rywkowa, 15.15 — z 
muzyką przez wieś. 
15.40 — utwory Ma­
rii Szymanowskiej, 
16.15 (P) — zespoły
chóralne, 16.30 (P) — 
rozry .dowa i tar.ccz

Obecnie trwają gorące 
dyskusje, jakim systemem 
będą grały te zespoły. Sy­
stem Wftl jest już ograny 
i stosowany by! na mistrzo­
stwach świata, trenerzy po­
stanowili więc wprowadzić 
system CP (Cyrk — Prasa).

W czasie przerwy artyści 
cyrkowi pokażą publiczno­
ści atrakcyjny program, zło 
żony z akrobacji, żongler- 
ki i ekwilibrystykl. Uzupeł­
nią to widowisko występy 
humorystów cyrkowych i 
tresura małp.

Dla pękających ze śmie­
chu wiązów przewidziano 

s jako środek uśmierzający 
/ — obfity bufet i dogodne 

miejsca na obszernej widów 
; ni. Ceny biletów, jak na hu 
i morystyczny program, są 
j śmiesznie niskie i wynoszą 
; 4,— zł, a dla młodzieży — 

2,— zł. Przedsprzedaż bile- 
j tów odbywa się w kasach 
, Cyrku i w gmachu RSW 
! „Prasa".

XV motocyklawy wyścig_
o „Złoty Kask"
odbędzie się w sierpnia

Jak nas informuje KS Unia 
— Stomil, przewidziany w ka­
lendarzyku sportowym na 25 
bm. tradycyjny motocyklowy 
wyścig o XV „Złoty Kask" zor 
ganlzowany będzie na torze na 
Woli w drugiej połowic sierp­
nia br.

Organizatorzy czynią stara­
nia, by na wyścig pozyskać 
również kierowców zagranicz­
nych. (x)

Zwyciężył LZS z Księżna
W turnieju siatkówki, zorga­

nizowanym przez LZS Kacza- 
powo, zwycięstwo odnieśli LZS 
owcy z. Księżna, wygrywająo 
kolejno z LZS Nowa Wieś 1 
LZS Kaczanów o. (zj)

nie moźS być już żadnej wąt­
pliwości, że wioślarze radziec­
cy wytrwałą pracą zdobyli so­
bie miejsce wśród najlepszych 
wioślarzy świata,"

Korespondent „Daily Mail'* 
z wielkim uznaniem wyraża 
się o stylu wioślarzy radziec­
kich 1 stwierdza, że osady an­
gielskie nie spotkały się jesz­
cze nigdy na Tamizie z tak sil 
nymi przeciwnikami, jakimi 
byli dla nich reprezentanci 
Związku Radzieckiego.

na, 17.40 (P) — ope­
retkowa, 18 (P) —
rozrywkowa, 18.10 — 
mistrzowie sceny to­
porowej, 21.50 — ta­
neczna, 22.40 — z
naszych sal koncer­
towych, 23.20 —
Schumann: Fantazja 
C-duT op. 17.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 8.30 
— dla dzieci młod­
szych, 12.45 — dla 
wsi, 15 — radiowy 
klub racjonalizato­
rów, 16 (P) — lite­
racka, 17 — dla dzie­
ci _pt. „Idzi Blas",
18.50 — pogadanka
przyrodn., 19 — mu­
zyka i aktualności, 
19.25 — „Rok 1844", 
poezje Roku Wyzwo­
lenia, 19.45 — kon> 
pozyior tygodnia? 
20.30 — scena polska, 
22.2: - repor*ań lite­
racki.

Sport:
17.50 (P) — audycja
sportowa, , 21.45 ~
w i a.’ om c 'ci. I


